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powodów na karę więzienną. Obydwaj oskarżeni 
wnieśli rewizyę. Idzie o decyzyę Sądu rzeszy 
w Lipsku, zasadniczą w wielu punktach, które są 
niezmiernej wagi dla rządu pruskiego. Oskarżeni 
bowiem zakwestyonowali legalność rozporządzeń, 
wydanycb przez władze pruskie celem zaprowa- 
dzenia nauki religii w języku niemieckim w 
dzielnicach polskich. W skutek tego sąd rzeszy 
zbadać musi, czy te wszystkie rozporządzenia 
mają moc obowiązującą. Przytem wyjaśnić się 
musi legalność pod względera formalnym i przed- 
miotowym. W tym ostatnim punkcie badane bę: 
dą akty prawno-polityczne, na których się prawa 
narodowe ludności poskiej opierają, a więc mię- 
dzy ionemi traktaty wiedeńskie i odezwa króla 
pruskiego z dnia 15 maja 1815 roku Dalej sąd 
rzeszy zbadać musi te przepisy koastytucgi pru- 
skiej, które odnoszą się do kierownictwa nauką 
religii przez władze biskupie, aby stwierdzić, czy 
zarządzenia szkolnych wiadz pruskich, wydane 
bez porozumiamia sią z biskupami sprzeciwiają 
się tejże konstytucyi lub nie. Wreszcie dotkniętą 
jest także i zasada Kościoła katoiickiego co do 
mauczania religii w języku ludowym (lingua ver- 
pucula). W tym celu sąd rzeszy przejrzy także 
i „kanony i dekrety* cuncylium  trydenckiego 
(Sessio XXIV De Reformatione C VII). Jeżeli to 
wszystko weźmiemy nu uwagę, wtedy zrozumie- 
my, że uzasadnienie wyroku, pądź to skazujące- 
o, bądź też uwalniającego, wymaga wiele tru- 


Austro-węgierskie 
rokowania ugodowe. 


Dotychczasowe kilkomiesięczne narady obu- 
stronnych delegatów rządowych, tudzież wspólne 
tych delegatów konferencye w sprawie ugodowej, 
wykazały tylko niedającą się w żaden sposób 
zagodzić różnicę zapatrywań. Wbrew umowie 
obopólnej rząd węgierski wytoczył sprawę samo- 
istnej węgierskiej taryfy cłowej i przedłożył ją 
sejmowi dla uchwalenia formalnej ustawy, cho- 
CIaź miała aż do zawarcia ugody obowiązywać 
tylko faktycznie, co się zwało „wzajemnością* 
(Reciprocitai) Co więcej, rząd węgierski napzrł 
O prsyspieszenie rokowań — a Koszat iako mi- | 
nister handłu oświadczył aawet publiczate, że ro- | 
kowania już nie między delegatami, ale miądzy | 
ministrami cbopólnymi muszą się zacząć przed í 
upływem lutego i skończyć do Wielkanocy — 
Inaczej wszelkie rokowania zerwane zostaną. 

, Groźba ta Koszuts wywołała tylko zdumie- 
Nie szydercze, bo prascież żadnz siły ludzką nie- 
podobne dokonac takiej akcyi w kilku tygodniach. 
Okazało się, że niby tc „Koszuta źle zrozumiano*, 
ale też okazało się, de Koszut chodzi do Sasa! 
a minister-prezydent Wekerle do Lase i że do- 
piero trzeba Koszwta  rzywoływać do porządku. 
Samaż prasa węgierska wywodzi, iż jeno tyle 
jest pewnem, że konferencye ministeryalne roz- 
O Aea a raO kiedy a R dów i zastanowienia. Dlatego też sąd rzeszy nie 
so „4 p „nie zdoła. Chodz! | powziął jeszcze ostatecznej w tej sprawie decy 

szysikiem o porozumienie się ministrów | zyi i wyrok ogłoszony będzie dopiero dnia 12 
obopółnych co Go punktów zasadniczych, Wczoraj | marca rb 
kr lim r w Wiedniu pierwsza konferencya imi- Główny ergan Niemców katolików „Germa- 
m kk aA ih kothe Zz Budapesztu przybyli Mi- | mia“ stwierdza, źe nowe wnioski antipolskie nie 
Pramis ae wk: i minister rolnictwa | 4a jeszcze wypracowane, jakkolwiek rząd pruski 
sekcyj). W iedział SEA stana (szefami | niewątpliwie chciałby je jeszcze przed Wielkanocą 
Pad 14 r U da AE pi się w Budapeszcie | sejmowij pruskiemu przedłożyć. „Dzien. pozn.“ 
łem h Eo yal W z przerwą podczas] nazywa bredmią doniesienie „Posener Ztg.* Jako- 

Fala to E fa Tano do 8. wieczór, | by Koło polskie miało zamiar w razie przyjęcia 
Ad z jp pierwsay przerobiono cały ustawy antipolskiej złożyć mandaty a zalecić 
materyał wraz ze sprawozdaniami delegatów, || rozgoryczonym masom ludu polskiego wybór 
jak dzienniki węgierskie donoszą, zapadła zu- socyalistów 
pełna zgoda co do wszystkich kwestyj ugodowych. P ` 
W tak „zwanym „wągierskim departamencie“ 
austryackiego prezydyum ministrów toczyły się 
narady w niedzielę i poniedziałek. 

„Pester Lloyd“ powiada, że już w pierw- 
szych dniach konterencyi pokaże się, czy są wi- 
doki porozumienia. Jeżeli zasadnicze podwaliny 
ugody ułożone zostaną, nastąpią rokowania co do 
szczegółów, których trwania zgóry przewidaieć 
nie podobna. Wszelako, choćby się nawet nie 
doszło do porozumienia, układy nie będą zerwane 
tylko inną pójdą drogą, albowiem w razie roz- 
bicia ugody trzebaby się ułożyć co do sposobu 


Korespondencye. 


Rzyim 23 lutego. 


(Przesilenie ministeryalne na Montecitorio. — Gio- 
litti zachwiany, -— Fiasco u męża opatrznościuwego. 
— Przygody podróżnego. — Jego utarczka z ma- 
szynistą, — „Budujący“ dyalog. += Środek rady- 
kałlny. — Zapowiedź barzy. —- Horoskopy.) 


Idyliczny spokój i pewność, z jaką od 
dłuższego czasu gabinet Giołittiego utrzymuje się 


separacyi. à przy sterze, została wreszcie zachwianą, zamą- 
Dzisiejsza wiedeńska _ „Deutachnationale | coną. Wprost skandaliczna gospodarka Kolójcma 
Corr.“ ogłasza opinię austryacką o toczących | we Włoszech oburza kraj, a echa tego wzbu. 


się rokowaniach ugodowych. Opinia ta zasługuje 
o tyle na uwagę, że poza nią kryje się zapewne 
minister Prade. Korespondencyu powiada, że jest 
wielka różnica między rokowaniami  dzisiejsaemi 
a dawniejszemi. Dawniej każdy rząd austryacki, 
wchodząc w rokowania, z góry miał ma myśli 
jeden cel: doprowadzenie ugody do skutku. Dziś 
zaś rząd jest przygotowany nietylko do zawarcia 
ugody, ale i na wypadek, gdyby nie doszła do 
skutku. Chcamy ugody, bo większa jednostka 
gospodarcza łatwiej uzyskuje korzyści, niż jedno- 
stka mniejsza; chcemy ugody, bośmy się już do 
niej przyzwyczaili, chcemy jej wreszcie, bo od- 
powiada ona interesom ekonomicznym zarówno 
Austryi jak Węgier, ale nie chcemy jej już za 
każdą cenę. Chcemy tylko takiej, któraby naszym 
interesom rzeczywiście odpowiadała. Gdyby ugoda 
nie przyszła do skutku, to rząd poczyni przygoto- 
wania do ułożenia nowego stosunku, dla oba 
stron korzystnego. 

Węgry twierdzą, iż zgodzić się mogą tylko 
na formę traktatu handlowego, a nie na związek 
handlowo celny, jak dotychczas było. Dodają 
przytem, Że w zamian za to, iż Auntrya zgodzi 
się na traktat handlowy, nie myślą robić ładiłych 
ustępstw dla Austryi. Na to odpowiadamy ze 
stanowiska austryackiego, że dla nas w tej 
chwili nie istnieje powód do zmiany formy trak- 
tata; taki powód Węgry musieliby dopiero 
stworzyć. 

Podobnie rzecz ma się z terminem ugody. 
Długotrwały termin jest dla Austryi bardzo ko- 
rzystny, als tak samo korzystnym jest i dla 
Węgier. ale Austrya w zamian za to nie może 
uczynić żadnego ustępstwa. Odnosi się to także 
do całej ugody, Gdyby ugoda nie przyszła do 
skutku, wówczas rzeczą rządu będzie, tak przy- 
gotować roswiązanie tej kwesty, aby jak naj- 
mniej było szkodliwem. 


Z Wielkopolski. 


(Żmuda stkelia. — Projekty «ntypolskie,) 

W dyecezyi chełmińskiej panuje rozgory- 
czenie praeciw ks. biskupowi dr. Rosentreterowi, 
który w grudniu r. z. zakazał odczytywania w 
kościołach okóloika śp. ks. arcyb. Stablewskiego 
wydanego w sprawie Żinudy szkolnej, Na liczne 
patycye, wystosowywane do ks. biskupa w spra- 
wie nauczania dzieci polskich religii w języku | 
niemieckiia, odpowiedzi weale nie nadchodzą. Prowadnik na to: 

Onegdaj rozpatrywał sąd rzeszy niemieckiej | — Precz, mędzna hołoto, bo inaczej przeja- 
w Lipsku dwie sprawy mające dla nas niepospo- | dę się po was! 

Lte znaczenie. Pierwszym z redaktorów polskich, podróżny: — Dajcie nam 

którego zasądzono z powodu strajku szkolnego, | niech go rozszarpiemy! 

był p. Szpotański, redaktor „Gońca Wielkopol- Prowadnik: — Proszę bliżej! 

skiego“ z Poznania. Jego to dnia 16 listopada Piekielny hałas wzmaga się, a gwizdawka 

1906 r. za „podburzanie do nieposłuszeństwa | parowa jęczy w niebogłosy. 

Adrem urzędowych w dziedzinie szkol- Prowadnik: — „Partenza“ — odjazd! 

m 3 zc ieba karna poznańska na mocy $ Podróżny: — Nie ustąpimy! || . 

a su karnego na znaczną karę pieniężną, Prowadnik: — Nie mnie to nie obchodzi ; 
Ora „Pracy“, p, Świtałę, z takich samych | gińcie na złamanie karku, ja ruszam z miejsca! 
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rzenia dotarły i do pałacu na Montecitorio. Na- 
wet właśni zwolennicy i przyjaciele polityczni 
Giolitti'ego poczynają już tracić cierpliwość, 
skutkiem czego losy gabinetu są zachwiane, 

Wprawdzie rząd w najcięższej potrzebie 
wysłał wicedyrektora kolei p. Cajo do Włoch 
północnych (gdzie sieci kolejowe są bardzo gę- 
ste) z poleceniem, aby ratował, co się jeszcze 
da uratować, ale mąź „o żelaznej dłoni“ nis 
mógł dotychczas powiedzieć za Cezarem: „Veni, 
vidi, va!“ Chaos i nieporządki, jak panowały 
dawniej, tak też nie ustają i obecnie. 

Co się teraz dzieje w kraju, a osobliwie 
we Włoszech północnych, opisuje wymownie prse- 
wódca młodo-monarchicznej partyi, signor Gio- 
vanni Borelli. Jechał on pospiesznym pociągiem 
z Vicenzy do Medyolanu. Włochy należą do tych 
nielicznych, „szczęśliwych“ krajów, w których 
pociągi w zimie nie bywają opalane. Pociągi za- 
graniczne, t. zw. ekspresy i luksusowe, wycho- 
dzące z Paryża, Wiednia, Berlina itd. przekra- 
czają granice włoskie i docierają do wielkich 
miast. Te pociągi mają wszelkie udogodnienia: 
światło elektryczne, korytarze boczne, a co naj- 
ważniejsza — s4 należycie ogrzewane. Tymczasem 
w pociągach włoskich tylko w czasie większych 
mrozów służba umieszcza w przedziałach, na 
podłodze długie, „płaskie blaszanki z wodą gorącą, 
która przynajmniej stopy na jakiś czas ogrzewa. 
Caęsto jednak brakuje i tego prymitywnego środka 
ogrzewania, co oburza podróżnych i przychodzi 
do scen skandalicznych. Jedną z mich opisuje p. 
Borelli w ten sposób. 

Pociąg zatrzymuje się w Brescii. Wszyscy 
podróżni wysiadają i insultują prowadzącego ma- 
szynę. A jest we Włoszech zwyczajem, że wyżsi 
urzędnicy nakazują personalowi służbowemu trzy- 
manie się systemu oszczędności. W myśl tego 
nakazu prowadnik pociągu zabroni służbie na- 
pełniania blastanek gorącą wodą z kotła loko 
motywy. 

Jeden z podróżnych, który najbardziej prze- 
marzł, po siarczystej kłótni z prowadnikiem, 
woła do niege z oburzeniem: 

— Briccone! (Łajdaku!) 

Kierujący lokomotywą odpowiada: 

Wy tu wszyscy jestoście szubrawcami! 

Podróżny woła, a inni tt wtórują: 

— Albo ogrzejesz wagony. albo 
spoliczkowany — ty chiystku! 
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Portyery, Firanki, Story, 
Giobeliny, Parawany itp. 


w. ADAMSKI — Lwów, — 


Podróżay: — Zechciej tylko spr óbewać 
kanalio ! 
Prowadnik: — Miejcie się na baczności! | 


Jeżeli śądacie kipiątka, to wysadzę w powietrze 
lokomotywę i cały pociąg. Znam się na mecha- 
nice... 

Z tego dyalogu „budującego* widzimy, że 
nietylko zarząd kolejowy nie dba o porządek; 
rozprzężonym jest też i niższy personal, a płacą- 
cy za bilety podróżni narażeni bywają na jak 
największe przykrotci. 

Zamożniejsi Włosi jeżdżą pociągami zagra- 
nicznymi. Koleje krajowe ponoszą znaczne straty. 


Istnieje zamiar upaństwowienia licznych, niedba- 
prywatnych przedsiębiorstw ; sprawiać mógł wrażenie wyjątkowej swobody. 
miał przytem twardy | 


le 
kolejowych 


prowadzonych 
Rząd będzi 


ludzi kulturnych zachowanie się jej w tej sprawie 
Dlatego pragnie wyjednać abolicyę dla ruskich 
hajdamaków, gdyż ta abolieya i ją by objęła. 


Więzienie Śledcze. 


Ze źródła dobrze poinformowanego otrzy- 
mujemy następujące uwagi: 

Akademików ruskich w więzieniu śledczem 
traktowano tylko regulaminowo, a jeśli im przy- 
znawano ulgi, to tylko takie, jakich wedle regu- 
laminu każdy inny inkwizyt dostąpić może i ja- 
kie faktycznie wielu innym bywają przyznawane 
Jedynie brak miejsca, bra: zrządzck soniecznych 
do ścisłego przeprowadzenia arcaz'u koluzyjnero 


W csłem więzieniu jest ogółem 56 cel, 


orzech do zgryzienia. Niewątpliwie zanosi się tø- |a było do pomieszczenia akademików ośmdzie 
raz na burzę, która, być może, obali gabinet isięciu i kilku Gdyby w każdej z tych 55 cel 


Giolitt'ego, który, prawdę powiedziawszy, 
obejmowaniu steru zastał już fatalną gospodarkę 


zarządu kolejowego, a samacya, przy najlepszych ; 
fbyła o czwartą część mniejszą. Same kokiety 


chęcach, musi wymagać dłuższej pracy. Faktem 
jest, że Giolitti rosporząd,a silną 1 karag „gwac- ' 
dyą orzyboczne* w parlamencie, że zwoleanicy 
jego nie zechcą dopuścić dc tego, aby po jego 
upadku doszedł nów do władzy znienawidzony 
a silny Sonaino. Ale niespodzianki i na Monteci- 


torio mie są wykluczone. Słowem — piękne dnie ; 


Aranjuezu, jakie w ciągu roku przeżył Giolitti, 
należą bezwątpienia do przeszłości, która się mie; 
wróci, MRosscsyc. | 
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Echa zamachu ruskiego 7 
na uniwersytet lwowski. 


Stow. katolicke-narodowe. 


Stowarzyszenie katolicko-narodowe we Lwo- 
wie uchwaliło na posiedzeniu dnia 27 lutego br. 
wysłać następujące pismo do Koła polskiego sej- 
mowego: 

„Stow. katol.-narodowe we Lwowie zwraca 
się wobec wypadków ostatnich dni do wys, Koła 
z prośbą o 

1) uchwalenie polecenia przyszłej delegacyi 
polskiej w radzie państwa, by ministra sprawie- 
dliwośc: dra Kleina pociągnęła do odpowiedzial- 
ności za sprzeczną z konstytucyą presfę na sądy 
w sprawie uwięzionych za zamach aa uniwersy= 
tet lwowski studentów ruskich, 

2) powtóre o energiczną obronę polskiego 
charakteru umiwersvietu lwowskiego. 

Zaś do prezyuunta nistrów następujący 
telegram : „Stow. katol, narod. we Lwowie, jako 
miejscowa organizacya ceatrum, przyłączając się 
w zupełności do zapatrywań wyrażonych w in- 
terpelacyi polskich posłów sejmowych, zastrzega 
się przeciw wszelkim wływom wyższym na sądy, 
jako naruszeniu konstytucyi i żąda bestronnego 
przeprowadzenia do końca Sprawy napadu na 
uniwersytet lwowski, jakoteż domaga się sta- 
newczo utrzymania polskiego charakteru tutej- 
szego uniwersytetu“, 


„N. Fr. Presse" o interpelacyl. 


„N. Fr. Presse* drukując większym dru- 
kiem podziękowanie, jakie otrzymała od ruskich 
związków ' i instytucyj z Galicyi za „skuteczną 
obronę aresztowanych ruskich akademików* — 
pisze następnie o znanej interpelacyi w sejmie 
w sprawie tych akademików co następuje: 

„W sejmie galicyjskim wniesiono dziś wre- 
szcie inierpelacyę w sprawie ruskich studentów. 
Jak długo ruscy studenci pozostawali w więzie- 
miu śledczem | jak długo trwał strajk głodowy, 
polscy posłowie wstrzymywali się od każdego 
słowa w tej sprawie. prawdopodobnie dlatego, 
że w Galicyi niezawisłość sądu o wiele wyżej 
jest stawianą i o wiele ściślej przestrzeganą, 
aniżeli w zachodnich prowincjach Austryi. Rzecz 
dziwna, że i ruscy posłowie strzegli się porusze- 
nia tej sprawy z trybuny sejmowej. Teraz je- 
dnak, gdy ruscy studenci wypuszczeni zostali na 
wolną stopę, występuje poseł Abrahamowicz na 
gle z żądaniem, ażeby sprawa ruskich studen- 
tów przekazaną została do osądzenia pozagali- 
cyjskiemu sądowi. Żądanie to z pewnością nie 
z życzliwości dla Rusinów zostało podniesione. 
Rzekomym celem tego Żądania ma być to, aby 
rozprawą przed obcym sądem wykazać, iż po- 
stępowame sądu galicyjskiego było bez zarzutu 
Być jednak może, iż nie jest zupełnie nieuzasad- 
nionem przypuszczenie, iż to żądanie delegowania 
pozapalicyjskiego sądu do rozsądzenia sprawy 
ruskich akademików, podpisane przez wszystkie 
polskie kluby sejmowe ma na celu tylko pokrzy- 
Żowanie zamiarów centralnego rządu wyjednania 
abolicyi dla tych studentów. 

„W każdym razie trzeba na to wskazać, że 
ci, którzy publiczną opinię w Austryi obwiniają, 
że wywierała wpływ na korzyść ruskich studen- 
tów, teraz sami wpływ na sprawę chcą wywrzeć, 
gdyż o delegacyi innego sądu decyduje Najwyż- 
szy Trybunał a sejmowi galicyjskiemu brakuje 
wszelkiej kompetercyi do wpływania na decyzyę 
Rajwyżzsego Trybunału*. 

Trudno o większą perfidyę. Gdy ze strony 
polskiej, właśnie, aby uniknąć choćby cienia po- 
dejrzenia, iż w jakikolwiek sposób chce się wpły- 
wać na osądzenia napadu ruskich hajdamaków 
na uniwersytet, podniesiony został wniosek dele- 
gowania pozagalicyjskiego sądu, „N. fr. Presse“ 
odwraca rzecz i w tem próbuje doszukać się 
chęci wpływania na osądzenie sprawy. Z taką 
złą wolą, z taką perfńdyą polemiki, niema. Inna 
jednak rzecz przebija się z powyższych wywodów 
„N. fr. Presse“. Rusini niczego tak się nie boją, 
jak postawienia ich przed jakikolwiek sąd, a 
wraz z nimi boi się tego i „N. fr. Presse", gdyż 
wyrok każdego sądiy a tembardziej pozagalicyj- 
skiego, musiałby odsłonić całe niecne i niegodne 
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osadzić po jednym, zostaroby dwudziestu i kilku 
niepomieczczonych. Cóż z nimi począć? Fakty- 
cznie jednak liczba cel stojących do dyspozycyi 


Dalej absolutnie nie wolno 
ze szazęnymi, więc ZNOWU 


zajmują icb 5—7. 
mięszać iakwizytów 


1odpada cel kilkanaście. A że pomiędzy inkwizy- 
jtam robi się różnica z uwzględnieniem wieku, 


stopnia wykształ:uoia. konduity, że słushacza 
uniwersytetu oddziela się od złodzieja, włamy- 
wacza itp. (a tych jest lagion), to chyba niena- 
ganne. Otóż znowu odpada cel krikanaście, po- 
zostało tedy ich 12—14 dla ośmdziesięciu : kilku 
akademików. Zatem nie przez sz:zególną laska- 
wość, ale z konieczności stało się, Że umieszczo- 
no wedle objętości kaźni po 3 do 12 w jednej, 
oraz że na spacerach po kilkunastu i kalsudzie- 
sięciu w pariyę łączyć musiano, rezygnując zizo- 
lacyi, której asoluinie przeprowadzić mie było 
można. 

Regułą jest. że każdy inkwizy! może otrzy- 
mywsać żywność z po za więzienia Wyjątkowe- 
ma obostrzeniu powinni byli podlegać akademicy 
ruscy dlatego, że są obwinieni o zbrodnie zagro- 
żone karą wyżej 5 lat, jednak tylko o tyle, że 
potrawy dla nich, choćby najwybredniejsze, œu 
siałyby być sporządzone w obrębie maurów wię- 
ziennych. Rygor ten był też do nich z całą ści- 
słością stosowany, dopóki u wyższej władzy nie 
uzyskali pozwolenia na własny wikt i to uchy- 
lenie wyjątkowych ograniczeń, a zrówaanie Z in- 
kwisylami o mniej karygodae ezyny ściganymi 
było jedyną koncesyą, jaką im uczyniono. 

Z drugiej stromy wypada zauważyć, że 0- 
gół o areszcie śledczym miewa błędne pojęcia. 
Wyobrażają sobie, że gdy kto siedzi w więzie- 
niu, to powinien być dręczony, znosić jak naj- 
więcej miewygód i przykrości, powinien chodzić 
wybiadły i skułony, a nad nim niechaj wciąż stoi 
dozorca z batem i niechaj go smaga, gdyby 
chciał wyprestowsć się lub zrobić weselszą mi- 
nę. A takie właśnie więzienie śledcze istnieje 
tylko w operetce. Wedie ustawy, więzień w śledz- 
twie zostający, ma doznawać tylko takich u- 
martwień, jakich cel śledztwa niezbędnie wyma- 
ga. Państwo kontentuje się tem, że jego wol- 
ność ogranicza — no, i źe mu daje pobyt w 
strupieszałych murach, wilgoci, stęchłej atmosfe- 
rze, w otoczeniu wyrzutków społeczeństwa i 
służby więziennej, nawykłej do obtowania z wy- 
rzutkami. 

A teraz jeszcze słówko 0 „wiecu inkwizy- 
tów*. Nie było migdy wiecu inkwizytów, odbyła 
się tylko narada uwolnionych, a niechcących do 
browolnie z więzienia ustąpić. Ta nar da, nie- 
zwykła, jak niezwykłą była cała sytuacya, stwo- 
rzona oporem przeciw wypuszczenia na wolność. 
Rzecz o to idzie: czy należało ze zbuntowanymi 
ex-więźniami pertraktować, pozwolić na odbycie 
narady? Dajmy na to, że nie. Więc cóż z nimi 
zrobić? wo, oczywiście: wyrzacić ich! Jak to się 
łatwo wymawia! Pomysł prosty, ale wykonanie 
nasuwa trudności. Człowiek, to nie byle co, co 
się w garść bierze i przez okao wyrzuca. A po 
wtóre. ma się wyrzucić nie jednego człowieka, 
ale kilkudziesięciu ludzi. A po trzecie: ludzie ci 
wie są ubrani, leżą w łóżkach, trzeba każdego 
z nich z osobna wyjąć z łóżka. znieść w rękach 
z dwóch piąter po schodach podobuych do dra- 
bin stcychowych, zanieść do kancelaryi więzien- 
nej, ubrać od stóp do głów. wynieść do bramy 
więziennej i wystawić na ulicę. Nakoniec, ze 
względu na porę zimową i skonstatowany jnż 
przez lekarza więziennego w większej części stan 
osłabienia wskutek głodówki, trzeba operacyę 
całą przeprowadzać bardzo oględnie, aby usi- 
knąć późniejszych, słusznych czy niesłusznych, 
ale w każdym razie bardzo ciężkich rekrymi- 
nacyi. 

Otóż ten cały szereg czynności 
służba więzienna, która przystępuje 
okrutnym strachem. Boi się podwójnie. Raz dia 
tego, że ma głowę nabity opowiadaniami O bom- 
bach, które każdy z akademików ma przy sobie 
ukryte. Powtóre dla tego. że ludzie cl. ilekroć 
mieli do spełnienia jakąś służbę, wWYm=gAJąCR ra 
konania oporu, zawsze kończyło się na dyscypu | 
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R oskarżył o na werę e 
pana, aby ich potan mon ie, zrobienie sinia- 
nie jakiego członka, skaleczenić, ać lak kie: 
ka itd. A przytem zupełnie nie wl 3%, J2 a 

k% k w anaalach sądownictwa 
do niego brać. Bo ja m * kicć s 
nie słychać o wypadku, aby zac Po 
trzeba kilkudziesięciu więźniow praymasowo u 
walniać, tak też żaden Z nich nie był przygoto 
e a to, że mu przyjdzie kiedyś mieszkań- 
ca kryminału wyciągać z łóżka, wynosić go w 
kocu i nakładać nań każdą część ubrania. 

Otóż mając horoskop taki, a drugi przez 
iokarza więziennego postawiony horoskop gorą- 

głodowych, mogących Się już pojawić w 


niedługim czasie, — jest się skłonnym do szu- 
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kania takich dróg i przyjęcia takich propozycyJ, 
które gtwierają widoki szybszego i gładszego za” 
łatwienia kłopotliwej afery. Taka propozycya 
wyszła od eksuwięzionych : prosiny dać nam 
możność porozumienia się, — może po naradzie 
zdecydujemy się dobrowolnie opuścić więzienie. 
Żądają, aby w tym celu oddać im do dyspozy- 


cyi sądową salę rozpraw. Odmówiono. Żądają 
pozwolenia zgromadzenia się w komplecie w ko- 
Również od- 


rytarzu jednego skrzydła więzienia, d 
mówiono. Wobec tego gotowi są kontentować się 
wysłaniem swoich mężów zaufania, Ltórzyby się 
w obazerniejszej celi razem zczomadzili. Ta for- 
ma wydała się już możliwszą do zaakoepto 
wania, bo i tak oni, leżąc po kilka i klkunesiu 
w jednej celi, mogli nieusianaie się raradzać 
To, czego się domagali, było naradą w trochę 
wiekszej liczbie, ale gdy się da sposobność poro- 
zamienia między sobą takim, którzy używają 
większej powagi wśród towarzyszy, może właśnie 
nostanowią nie doprowadzać do ostateczności 
i dadzą dobry przykład?.. Taki, sądzić aaieży, 
był motyw i okoliczności, towarzyszące pozwole - 
niu, na ow nazwany następnie „Wiec“. 

Uwagi te, pociodzące od osoby obeznanej 
dokładnie ze stosuazacni paaującemi w tutejszen 
więzieniu śledczem z całe sprawą uwiąwzenia 
i wypuszezenia akudr " w ruskich, pomieszcza- 
my, czyniąc uwagę, że „buczenie opinii polskiej 
nie zostało wrwołaae avi ulzami, jakie w czasie 
więzienia śledczego inkwizytom ruskim czy- 
niono, ani nawet sumym faktam wypuszczenia 
na wolną stopę wszystkich obwinionych, o ile 
byłoby to się stało na podstawie przekonania 
aędziowskieso. Opinia polska oburzyła się i mu- 
mała się oburzyć tem, że podczas, gdy jak i 
powyzsze uwagi stwierdzają, stosowano do 
więźniów ruskich i wszelkie ulgi przewidziane 
regulaminem więziennym : ulgi wypływające 
z niedostatecznych urządzeń do ścisłego przepro- 
wadzenia aresztu kolluzyjnego, a nawet pożwo- 
lono ım wreszcie na rzecz niezwykłą, na wspolną 
naradę, -- „N Fr. Presse“ i duchem jej po- 
krewne organy rozpisywały się na podstawie 
świadomie fałszywych informacyj posłów ruskich 
o znęcauiu się sądów polskich nad nieszczęśli- 
wymi więźniami ruskimi, a ministerstwo spraw., 
oszołomione praemożną prolekcyą organu z Fichte- 
gassa, naruszyło zasadnicze podstawy konstytucyi, 
wywierając nacisk ua naczelne władze sądowe, 
przez co niezawisłość sędziowska została naru- 
szoną. To, a nie jakieś uboczne drobiazgi, wy- 
wołały oburzenie Opini polskiej, której wyrazem 
były nie tylko głosy prasy i uchwałę rady miej- 
skiej i innycb instytucyj, ale i zbiorowa enun- 
cyacya sejmowych posłów polskich. uczyniona 
onegdaj pod formą interpelacy!. 

Jeszcze jedna uwaga. Zdziwienie musimy 
wyrazić, że gdy zaraz nazajutrz po naezym arty- 
kule „Niebywałe*, p. prezydent wyższego sądu 
kraj. pospieszył z obszerną choć niezbyt szczę- 
śliwą epuncyacyą, mającą na celu odeprzeć 
zarzut, jakoby minister oświaty wywierał nacisk, 
a nasse władze sądowe, niestety mu uległy, 
— to dotychczas nie mieliśmy sposobności 
czytać w „Neue Freie Presse" sprostowa- 
nia wypisywanych przez nią fałszów i posą- 
dzek polskich sędziów © stronniczość. Naszem 
zdaniem, sądownictwu polskiemu należała się ta 
słuszna obrona ze strony prezydyum wyższego 
sądu kraj., zwłaszcza, że „N Fr. Presse“ będąca 
organem światowym, narazila na szwank swoimi 
fałszami i poza zagranicą państwa dobre imię 


polskie. 


Ruch przedwyborczy. 
Zjazd delegatów, 


wybranych ma zgromadzeniach przedwybor- 
czych powiatowych i okręgowych miejskich urzą- 
dzonych z inicyatywy mężów zaufania rady naro- 
dowej, przypominamy odbędzie się dnia $ marca 
br. o godz. 10 przed poł. w gali ratuszowej we 
Lwowie. Na porządku dzieanym zjazdu wybór 12 
członków rady narodowej. 

Doniesien'a z Kraju. 

Kołomyja. Z inicyatywy mężów zaufania 
rady narodowej, zwołanem zostało do Kołomyi 
zgromadzenie wyborców £ powiatów. sądowych 
Kołomyja, Peczeniżyn. Gwoździec i Jabłonów, 
na które przybyło około 300 osób włościan i in- 
teligencyi tak miejskiej, jak i wiejskiej. Po wy- 
głoszeniu przez dr. Haczewssiego referatu o no- 
wej ustawie wyborczej i po przeprowadzonej na 
ten temat dyskusyi, przystąpiono do wyhoru ko- 
mitetu powiatowego i delegata na zjazd ogólny 
Komitet złożono z 60 człoaków a 
delegatem wybrane p. Stanisława Łążyńskiego, 


!W parę dm potem nastąpiło ukonstytuowanie się 


komitetu i wrbór komisy! wykonawczej. Przewo- 
dniczącym został obraay p. Łążyńssi, zastępcą 
dr. Haczewskt a sekretarzami p. Strzelbicki i p. 
Hiawaty. 

Stauinławów. Ruch wyborczy zaczyna się 
powoli ożywiać. Wczoraj odbyło się pod prze- 
wodnietwem marszałka powiatowego St. Cieńskie- 
go posiedzenie komitetu dìle okręgu Stanisławów. 
Potok zioty itd. NE kitem uchwalono pista A 
kandydata polskiego = ym skięgu (a oek ZES 
stępcę), jako kandydatów mniejszości. Nad oscbą- 


jutowe, wełniane, dywanowe 
linoleum i kokosowe 
„Speoyalność* „lalaią* z dese- 
niem nie wycierającym się, 
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mi kandydatów nie dyskutowano, uchwalono je- 
doak w zasadzie proponować i popierać tylko 
takiego, który uznaje solidarność Koła polskiego. 
Wybór jednego posła Polaka z tnt, okręga jest 
możliwym. naturalnie, jeżeli pozyska on poparcie 
wszystkich dobrze myślących i zdrowo się za- 
patrujących Polaków. To też powinny ustać 
wszelkie animozye osobiste i waśnie partyjne, 
gdyż tylko w ten sposób możemy liczyć na 
zwycięstwo. 

„Wprawdzie o kandydatach na posiedzeniu 
komitetu nie mówiono, jednakże grono powa- 
żnych obywateli i włościan zamierza postawić 
kandydaturę p. Horoszkiewicza dyrektora tut. 
banku mieszczańskiego. Zdaniem naszem, kan- 
dydatura ta ma największe szanse. Pan Horosz: 
kiewicz dał się poznać jako gorliwy patryota. 
nadzwyczaj zacnego charakteru, człowiek ze 
wszech miar prawy i uczciwy, ponadto nader u- 
czynny. Jako przemysłowiec (właściciel fabryki 
kafli i parowej stolarni) dał dowody, iż dobro 
robotników ieży mu na sercu, może więc liczyć 
na poparcie tych sfer. 

Urzędnicy kolejowi zwołali przedwczoraj 
poufne zgromadzenie kolejarzy, na kiórem nara- 
dzano się nad przyszłym wyborem. Zgromadzenie 
to odbyło się przy bardzo licznym udziale, a 
przewodniczył mu iaspektor p. Łupieki, Pierwszy 
przerzawiai inspektor Schauer, podnosząc zasłu- 
gi b. posia Stwiertni i postawił ponownie jego 
kandydaturę. Następnie inżynier p. Schall w 
dłuższem przemówianiu poparł? zorąco tę kandy- 
daturę, a zarazem wystąpił przeciwko fałszywym 
zarzutom, czynionym p. Stwiertni przez tut. ko- 
respondenta 79 jedrczo z lwowskich dzienników. 
Przemówienie p. Schalia nagrodzono hucznymi 
oklaskami. Po vim „czenawiali pp. Dąbrowski, 
Gordziewicz i Wiktor, poczem zabrał głos p. 
Stwiertnia. Przypomniał zebranym czasy, kiedy 
ec raz pierwszy występował jako  kandy- 
ds: wtedy, kiedy szło o zmianę statatu Koła 
pladego i kiedy on, jako poseł wstąpił do Ko- 
“a ua podstawie programa śp. Tadeusza Roma- 
nowicza. Zarzut, jakoby nie był dość narodowym, 
czyniony mu, odpiera. Przyznaje się, iż nale- 
ży do skoncentrowanych demo- 
kratów, jest jednak za solidarnością Koła, 
gdyż tylko w solidarności widzi siłę. Kłamstwem 
jest, jakoby był zwolennikiem projektu reformy 
Głautscha; był za powszechnem prawem wybor- 
czem, ale zwalczać projekt Gautscha, znaczyłoby 
być przeciw reformie. £ 

Jaro najlepszy dowód, iż Koło polskie u- 
ważało go za dobrego patryotę, zaznacza, iż 
przez 12 razy był wybierany do parlamentarnej 
komisyi Koła, czegoby przecież nie uczyniono, 
gdyby go uważano za antinarodowca. 

„Obalenie ministra Witteka, które jest moją 
zasługą — zaznacza p. Stwiertnia — jest spra- 
wą kraj nasz bardzo obchodzącą*. 

W razie wyboru bronić będzie w miarę 
swych sił zawsze i wszędzie sprawy urzędnicze, 
wśród których żyje i z któremi Odczuwa. 

Na wniosek p. Schalla uchwalono w końcu 
następującą rezolucyę: „Zgromadzenia urzędni- 
ków kolejowych uchwala popierać kandydatarę 
p. Stwiertni i w tym kierunku ma działać celem 
zjednania zwolenników z poza grona kolejarzy. 
Zgromadzenie uważa solidarność w danym wypadku 
bez względu na partye i różnice przekonać poli- 
tycznych, jako nieodzowny czyn: x “>> obromy 
praw wszystkich urzędników.“ 

(7inośnie do kandydatury p. Stwiertni mu- 
simy 7 =caczyć, że siedzenie na dwu stołkach 
musi br* wykluczone. P. Stwiertnia należy do 
akoncer *owanych, tj. „Związku wyborczego”, 
nienznaj tago solidarności Koła, a ną zgroma: 
dzenia *a solidarnością się oświadcza. Posło- 
wie na .akich zasadach wybrani stanowią w 
Wiedniu pokusę dla rządu rozbicia solidarności 
Koła. Największą srkodę w ostatniej kadencyi 
parlamentarnej robiła ta grupka Koła pol., która 
Odgrażała się wystąpieniem z Koła. Pp. Dobo- 
szyński, Grek, Petelenz chcą opierać się i na 
radzie rarod. i nazbałamuconych wyborcach, by- 
le tylko mandat dostać.) 


Zebranie przedwyborcze we Lwowie. 


Dziś odbyło się w lokalu rady powiatowej 
zgromadzenie reprezentantów gmin, obszarów 
dworskich, duchowieństwa i nauczycielstwa dla 
przedwstępnego porozumienia się w sprawie wy- 
borów. Był także obecnym br. Adolf Brunicki, 
marszałek powiatowy gródecki, ponieważ Gródek 
stanowi z powiatem lwowskim jeden okręg wy- 
borczy. Przewodniczył p. Włodzimierz Malczew- 
ski z Wisłobok. 

JE. posał Dawid Abrahamowicz zagaił roz- 
prawy przemówieniem w języku polskim i ru» 
skim, w którem objaśnił poosułarnie zasady no- 
wego prawa wyborczego i zaznaczył cel zebra- 
nia, zwołanego z polecenia rady narodowej. 

Iwan Korolak, wójt z Czerkas, w 
przemówieniu z oratorską werwą wygłoszonem 
zaproponował jako kandydatów na posłów na 
dwa mandaty z okręgu wyborczego, JE. Dawida 
Abrabamowicza i Teofila Merunowicza. Zgroma- 
dzenie przyjęło przemówienie p. Korolaka żywy- 
mi oklaskami. 

Obaj proponowani przez niego posłowie 
dotychczasowi podziękowali za objawy sympatyi, 
lecz zarazem prosili, ażeby dzisiejsze zgroma- 
dzenie wstrzymało się z oznaczeniem kandydatur, 
ograniczając się na razie do wyboru powiato- 
wego komitetu przedwyborczego, któryby do- 
kładzie wybadał wolę i usposobienie ogółu lud- 
ności powiatu i zgodnie z powszechnem Życze- 
niem całej ludności kandydatów na drugiem 
zebraniu późniejszem zaproponował. 

Zabierali jeszcze głos pp. br. Horoch 
z Winniczek, dr. Bronisław Dulęba, Antoni 
Maślanka z Zubrzy, wójt z Malechowa Urban, 
Blicharski z Dawidowa i inni, poczem przy- 
stąpiono do wyboru komitetu przadwyborczego 
ze zgłaszających się na ochotnika uczestników 
zgromadzenia. Zgłosiło się nrzeszło 8% najwięcej 
wpływowych w rozmaitych okolicach powiata 
przedstawicieli wszystkich stanów. 

Delegatem na krajowy zjazd przedwyborczy 
+ brano JE. posła Dawida Abrahamo- 
W':czA. 


Prof. Romańczuk 


w sprawie wyborów pisze w „Dile“, że 
Rusini przedewszystkiem starać się powinni o to, 
aby wysłano do Wiednia jak najwięcej posłów. 
Mianowicie należy im nietylko przeforsować wy- 
bór 28 posłów ruskich z Galicyi, a 8 z Bukowi- 
ny, ecztakże odebrać Polakom man- 
daty ich w okręgach mieszanych, a nawet i w 
miastach. P. Romańczuk pisze: „Powinniśmy 
stawiać po 2 kandydatów i w tych okręgach 
wiejskich, w których nam przeznaczono po 1 
mandacie. osobliwie tam, gdzie nas jest większa 
ilość, jak: w samborskim, złoczowskim, buczae- 
kim, przemyskim i w tarnopolskim, a także sta- 
rać sę o mandaty w miastach, gdzie my stano- 
wimy nieraz "/, albo i */; część ogółu ludności, 
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jak: w Złoczowie, Bugzaczu, Drohobyczu, Tarno- | nej natury, wyrażając obawę, czy nie za silnym | 


polu, Brzeżanach, w Żydaczowie i w innych.* 


motywem w działaniu całego społeczeństwa ru- 


. Następnie doradza b. poseł, aby wszyscy | skiego jest obecnie nienawiść do polskości. Dru- 
Rusini, począwszy od międzynarodowych socya- | gą cechą charakterystyczaą tej działalności jest 
listów, a skończywszy na antinacyonalnych mo- | radykalizm, przenikający naród xaski. A takie 


skalofilach przystąpili do wspólnej akcyi. W Ga- 
licyi mogą istnieć różnice między partyami, ale 
w Wiedniu powinni wszyscy posłowie ruscy 
działać solidarnie. Przynależność partyjna nie od- 
grywa w parlamencie wielkiej roli; tam dla inte- 
resów partyjnych albo wcale nie ma pola, lub 
jest go bardzo mało 

P. Romańczuk jest wielkim zwolennikiem 
konsolidacyi i wszelkich, możliwych kompromi- 
sów. Ogół żydowski nie zechce wchodzić w kom. 
promisy z Rusinami, bo antisemityzm jest u lu- 
du ruskiego tradycyjnym. Ale możliwem jest 
„porosuminje* z syonistami, bo oni „korzystnie 
wsróżniają się z pomiędzy innych żydów“. Zda- 
niem Romańczuka, duchowieństwo ruskie nie po- 
winno się gorszyć „chwilowym sojuszem* Rusi- 
nów z socyaliastami, 

Nie od rzeczy byłoby, eby nasi „skoncen- 
trowani* i ludowcy dowiedzieli się, co mówi 
wróg Polaków, doświadczony parlamentarzysta 
ruski o potrzebie solidarności posłów narodo- 
wych w radzie państwa; oto p Romańczuka 
słowa: „Że tylko silny i solidarny klub 
może mieć powagę i wpływ — to rzecz zupełnie 
jasna. Koło polskie zawdzięcza 
swe tak liczne i doniosłe zdo- 
bycze przedewszystkiem swej 
ilościowości ono było naja 
większym klubem oraz swej 
solidarności oao miało naj- 
surowszą dyscyplinę. Tych kil- 
ku posłów, którzy stali poza 
Kołem, nie miało wpływu, cho- 
ciaż oni reprezentowali znaczną część ludności; 
klubowi czeskiema niesolidarność jego członków 
znacznie szkodziła. W łonie klubu niech każdy 
się stara, aby jego osobisty czy partyjny pogląd 
górował; ale na zawnątrz powinna panówać peł. 
na solidarność.“ l 
_ __ Prof. Romańczak radzi, aby wybrano gwizi 
inteligencyi, by nie wybierano zwyczajnych wk 
ścian 1 mieszczan i nie za wielu księży, ani też arọ 
cznycha gitatorów, bo kwalifikacya Da agitatcra n.e 
jest jeszcze kwalifikacyą na rosła, a sam tylko ostry 
ton i bezmyślne, a prostackie hałaburdy już się 
przeżyły. Wszystkie hałasy czeskich radykałów i 
wszechniemców, wraz z najdrastyczniejszami ma- 
nifestacyami nie wywierały bynaiamniaj dodatnie- 
go wrażenia. - 

W końcu oświadcza p. Romańczuk, że nie 
zamierza kandydować „jak to już od 1! roku 
powtarzał przy różnych sposobnościach i w ró- 
knych miejscach*. N: to „Diło* odpowiada, że 
prof. Romańczuk „powinien i musi przyjąć kan- 
dydaturę*, którą też zatwierdził „narodayj ko- 
mitet*. 


— 


Sejm. 


(8 posiedsenie, III sesyż, VIII peryodu). 
Lwów 1 marca. 
Dalszy ciąg iateresującej dyskusyi mad pro- 
jektem zmiany ustawy o radzie szkolnej krajo- 
wej, dyskusyi, zapowiedzianej na początek dzisiej- 
szego posiedzenia, poprzedziło odczytanie petycyj ; 
kilka z nich poparli krótkiemi przemówieniami 
pp. Staruch, ks. Jaworski, Potoczek, Buynowski, 
Szwed, Huryk, Bojko i Michalski. 


O zmianę ustawy o radzie szkolnej 

krajowej. 

Generalny mowca przeciw p. Oleśnicki 
stwierdził na wstępie, iż dotychczasowa  dyskn- 
sya nad odnośnym wnioskiem p. Bobrzyńskiego 
była ściśle polityczną, sprawa bowiem, której 
wniosek ten dotyczy, jest natury politycznej. Pro- 
jektowane zmiany mianowicie oddają — zdaniem 
p. Oleśniekiego — eałą władzę w ręce wyłącznie 
rady szkolnej krajowej. A gdy toczy się walka 
między dwoma narodami i gdy jednemu z tych 
narodów grozi, iż tak doniosły środek walki, jak 
szkolnictwo, može się dostać w ręce drugiego, 
to naturalną jest rzeczą, iż ten zagrożony broni 
się przeciw niebezpieczeństwu wszelkiemi siłami. 
Mowca widzi w każdej prerogatywie, przyznanej 
wnioskiem p. Bobrzyńskiego radzie szkolnej kraj., 
zamach na prawa narodu ruskiego, zarówno w 
mocy układania planów naukowych, jak w mocy 
nominacyj dyrektorów i inspektorów, przenosze- 
nia i awaasowania nauczycieli, jak wreszcie w 
uproszczeniu toku instancyj. Polemizował dalej z 
„delikatnymi* argumentemi pp. Bobrzyńskiego, 
Pinińskiego i ks Stoja?owskiego, Kończąc swe 
wywody, przerywane często przez posłów ru- 
skich oklaskami, przyłączył się p. Oleśnicki do 
zdania p. Korola, iż uchwalenie tego projektu 
przekracza kompetencyę sejmu. 

P. Tomaszewski, generalny mowcą 
za ustawą, przeczy jakoby projekt zmiany usta- 
wy o radzie szkolnej krajowej wymierzony był 
przeciw narodowi ruskiemu. Jest to tembardziej 
oczywistem, iż projekt ów nie zadowala wcale 
mowcy, który pragnie jeszcze dalej idącej anto- 
nomii rady szkolnej kraj., jeszcze dalszego roz- 
szerzenia jej uprawnień. Powołując się nastęnnie 
na wyjaśnienia p. Bobrzyńskiego, wykazał p. To- 
maszewski brak uzasadnienia, brak podstaw do 
obaw, jakie Żywią wobec projekta posłowie ru- 
scy. Zwraca następnie mowca uwagę na rozwój, 
jaki v” ostatnich latach stał się udziałem ższriału 
ruskiego w Galicyi. Różnica między stanem o- 
becnym a stanem z praed lat 40 wprost olbrzy- 
mia. Przeszło 2000 szkół ludowych z językiew: 
wykładowym ruskim i kilka gimnazyów, spory 
zastęp inteligencyi, rzesze urzędaików ruskich 
wszelkiej dykasteryj, wiele tnstytucyj finansowych 
i naukowych, bursy ruskie itd, oto owoc, oto 
skatki „ucisku* polskiego. Z siłą naniętnowai 
następnie mowca perfidyę Rusinów, którzy ośmie- 
lają się porównywać położenie swoje w Galicji 
do położenia Polaków w Prusie_a. Nie pomirał 
też p. Tomaszewski ostatnich wypadków i dał 
wyraz oburzeniu, jakiem z powodu tych wypad- 
ków przejęte jest całe społeczeństwo polskie. 
W odpowiedzi na zarzuty szczegółowe, zawarie 
w „kilometrowej* mowie ks. Bohaczewskiago, p. 
Tomaszewski przytoczył ezereg faktów, „gdzie na- 
uczyciele albo duchowni ruscy dopuścili się nad- 
użyć i nietaktu wobec dziatwy polskiej. Zakoń- 
czył swe przemówienie poseł m. Sambora we- 
zwaniem do zgody i harmonii w pracy nad do- 
brem kraju. A 

Sprawozdawca komisyi p, Jaworski, 
w zmakomitem, wygłoszonem z siłą i przekona- 
niem oraz swadą przemówieniu, zreasumował raz 
jeszcze rzeczowa argumenty, przemawiające Za 
proponowanemi zmianami w ustroju rady szkol- 
nej kraj., a równocześnie podnosząc, iż projekt 
ten trzyma się ściśle ustaw państwowej z 1868 
r. oraz z 1869 r. Dał też p. Jaworski świetną 
odprawę posłom ruskim na ich zarzuty politycz= 
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społeczeństwu, taki naród, w miarę przenikania 
weń radykalizmu, staje się pod względem pań: 
stwowym coraz mniej użyiecznym żywiołem. 
Gróżb, do jakichś się posunęli posłowie ruscy, 
oponując przeciw ustawia, społeczeństwo polskie 
się nie ulęknie. W szczególności nie jest dlań 
grożnem wyrażeni» się jednego z tych posłów, iż 
w razie uchwalenia projektu zmiany ustawy O 
radzie szkolne; kraj. sejm stanie „oko w oko“ 
z ludem ruskim. gdyż i obecnie reprezentanci 
tego ludu stoją „oko w oko% wobse sejmu. Spo- 
łeczeństwo polski i jego przedetawiciele w sej- 
mia, odznaczają się zimną krwią, objsktywnością 


będzie skrócenie znaczne dla połączenia kolei 
transwersaluej z linią Podgórze-Sucha. 

Uuiemożliwszy w ten sposób przyjscie do 
skutku projektu wąskotorowego i nia dopuściwszy 
do tego, aby prejekt ten jako normzalaotorowy 
zamieszczony został w rzędzie tych kolei lokal- 
nych, których budowa zapewnioną została ostat- 
nią ustawą państwową ze stycznia 1907 o kole- 
jach lokalnych — nie występuje wydział kraj. 
obecnie z żadnym pozytywnym wnioskiam od- 
nośnie do kolei normalaotorowe!, mimo, iż wy- 
działowi kraj. dobrze wiadomo, że wskutek 
zmiany szerokości toru, oraz charaktaru kolei 
z wąskotorowej, dowozowej ma kolej transitową, 
zmieniają się zupełnie i finaasowe podstawy ca- 
łego przedsięwzięcia. 

Z powodu, że jak najszybsze doprowadze- 
nie do skutku kolei Myślenickiej jest niezbędne 


i sprawiedliwością i z tej równowagi n:e dadzą | ze względu na ekonomiczay rozwój okolicy i łą- 


się niczem wytrecić. I trybuny sejmowei nie 
użyją nigdy do jątrzenia i budzenia nienawiści, 
a chyba tylko do uśmierzania. We wszystkich 
naszych postxzowieniach i czynach — kończył 
p. Jaworski -- czujemy całą odpowiedzialność za 
tego kraju rządv, włożone na nas przez naszą 
historyę, słę narodową i kulturę. (Huczne brawa 
i oklasni). 

Przystąpiono do dyskusyi szczegółowej, w 
której zabierali głos pp. Stapiński, podno- 
sząc fakty rzekomego protekevnaitzmu, oraz Żą- 
dziąe zastępstwa uauirzuyelstya ludowego w 
radzie szkolesi krej i p. Ole$nieki, pro- 
ponując rozmaite vuoprawki. W głosowaniu seja 
odrzucił wszystkie poprawki p. Oleśnickiego a 
przejął ustawę w brzmieniu, proponowanem 
przez komisyg. 

Wówczas odczytał p. Oleśnicki „zża- 
jaxu“ klubu ruskiego oświadezzjącą, iż posło- 
wie ruscy protestują przeciw uch4aleniu tej u- 
stawy, a ulegając liczebnej przewadze, "sawają 
się od udziału w trzeciem czytanie. o tej dekla- 


Z dalszego porząłku dziennego 


zezwolit sejm reprezentącyom powiatowym w 
Dąbrowie, Tarnobrzegu, Czortkowie, Tłumaczu i 
Przemyśłanach na pobór wyższych dodatków po- 
wiatowych do podatków bezpośrednich w roku 
190%. Podobnie przyzwolił sejm bez dyskusyvi 
gminie Rudnik na pobór opłat gminugch od na- 
pojów spirytusowych, radzie powiatowej w Chrza- 
nowie na pooór opłat mytaiczych od przewozża 
na przeżopie Wisły pod Jaakowicami i od prze- 
wozu na starem korycie Wisły w Jankowicach, 
gminom Bołochów, Jaworówka i Majdan na po- 
bór w r. 1907 wyźszych dodatków gmianych do 
podatków bezpośrednich a gminie Krosno na po- 
bór opłat gmiunych od piwa. W dalszym ciągu 
uwolnił sejm czasowo nowe domy w Buczaczu 
od dodatków gminaych i powiatowych a repre- 


i 
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twiejsza połączenis Krakowa z Podkarpaciem, 
wniosek (osła Lubomirskiego i tow. domaga się, 
aby sejm jeszcze w ciągu tej kadencyi zapewnił 
finansowo budowę tej kolei, a to jako kolei kra- 
jowej lokalaej po myśli ustawy z 17 lipca 1898 
przez udzielenie gwaraneyi kraja dla pożyczki 
pierwszeństwa w wysokości *|, części kapitału 
potrzebnego, pozostawiając ustalenie tej wyso- 
kości wydziałowi kraj. na podstawie technicz- 
nych badań, które krajowe biuro Kolejowe jak 
najspieszniej przeprowadzić i ukończyć winno. 
Wniosek ten przekazany został komisyi ko- 
lejowej, xióra referat jego powierzyła p. Koli- 
scherawi. Niewątpliwie komisya zwróciwszy u- 
wagę na ważność i niezbędność tej linii kolejo- 
wej, przyjdzie do sejasu rychło z odpowiedniem 
| przedłożeniem i w ten sposób naprawione sostą- 
nie dotychczasowe w tej sprawie zaniedbanie. 


SECAT E ET ARA TE 


¿zas ndnowić przedpłatę 


na miesiąc maczaq 1907. 


Miesięcznie kosztuje „Guz. Nac.“ we Lwowie 
2 kor., na prowincyi z przesyłką pocztową 
3 kor. 50 h. 


"Kronika. 


Lwów, dnia 1 marca 1907. 


yu aiendarey 

W sobotę 2 marca. Symplicyusza — itr, 
Fteodora M. — kal. słow. Radosława. 

Wschód słońca 6'49, zacuó1 5'88 

W niedzielę 8 marca. Kunegundy K. — ©". kat. 
Lwa pap. rym. — Kal. słow. Sławomiła. 

Wschód słońca 647, sachód 540. 
W Poniedziałek 4 marca, Kazimierza Kr. — Gr. 


kat. 


zentacji powiatowej w Limanowej pozwolił na | kat. GR A — Kal. słow. Kazimirza, 


zaciągnięcie imieniem powiatu pożyczki w kwo- 
cie 20 000 na cele drogowe. 

Koniec posiedzenia o godz. 1:30 w południe. 
Odczytano jeszcze 


wnioski i interpełacye 

następujące: Leona hr. Pinińskiego i tow. 
opiewający: Zważywszy, Że obowiązujący r e g u- 
lamin obrad sejmu kraj. jest pod wie- 
loma względami niejasny, zawiły i niejednolity, 
gdyż n'ejednokrotnie zmieniany; zważywszy, że 
w razie ewentualnego pomnożenia mandatów 
sejmowych w przyszłości, będą potrzebne zmiany 
regulaminu obrad dla zaptwnienia normalnego 
przebiegu obrad, sejm raczy uchwalić: Sejm 
wzywa wydział krajowy, ażeby w ciągu bieżą- 
cej sesyi wniósł projekt jednolitego, odpowiednio 
zreformowanego projektu regulaminu obrad sej- 
mowyeh. 

Dalej odczytano wnioski : 

Ks Wilezkiewicza i tow. o zamy- 
kanie szynków w niedziele i święta, tudzież w 
dniach wyborów do rady państwa i sejmu; ks. 
A. Lubomirskiego o rewizyę taryf kole- 
jowrch na linii Lwów-Heizes i © upaństwowienie 
tej kolei; br. Bruniekiego o zmianę po- 
stanowień karnych o grzywnach pieniężnych za 
przestępstwa polowe, aby wpływały do fun- 
duszu ubogich gminy; p. Tomaszewskie- 
go o wstawienie do budżetu zaliczek zwrotnych 
na płace nauczycieli lud. 

Interoełacye wniesiono: ks. Wilezkie- 
wicza o niesprawiedliwe skwalifikowanie do- 
mów mieszkalnych w gm. Smągorzów; Szwe- 
da o przyjście z pomocą rodzinom rezerwistów 
i żołnierzy obrony kraj. powołanych do ćwiczeń; 
Bojki w sprawie regulacyi rzeki Raby; Ole- 
śniekiego w sprawie rozwiązania rady 
pow. w Dobromitu; Kuryłowieza o prze- 
niesienie adjubkta Sozańskiego; p. Włodka 
w sprawie robót drenarskich w Janowicach pow. 
bielskim. < 

Następne posiedzenie jutro w sobotę o g. 
10 rano. 


Kelej w pow. myślenickim. 


Przy sposobności uchwalania w parlamencie 
ustawy o budowach kolej: łoxalnvch podnieśliśmy, 
Że skutkiem zaniedbania przez Wydział krajowy 
przedłożenia rządowi planów, nie mogła zostać 
mciegniętą d> uchwalonej ustawy także budowa 
koleji w paw, myślenickim. Obecnie poseł Ks. 
Kazimierz Lubomirski sprawę tę podniósł po- 
nowrie, jako samoistoy wniosek poselski a mo- 
tywując go w sejmie przed kilku dniami wykazał, 
że sejm wielokrotnie swemi uchwałami dał już 
wyraz przekonaniu o konieczności utworzenia po- 
tączen a kołejowzgo Myślenie z istniejącemi ko- 
lejami żelaznemi, jako użytecznego i potrzebnego 
ze wstjędn na interes kraju. Uchwałą z 4. lipca 
1901 a więc jeszcze z końcem ubiegłej kadencyi 
objął sejra linię Podgórze - Myślenice - Lubień 
w program krajowej akcyi tych kolei, których 
budowa przeprowadzoną być miała w najbliższej 
przyszłości z tem, że kolej ta budowaną być ma 
jako wąskotorowa. Koleje lokalna objęte w pro- 
gram akcji kraju na podstawie powołanej uchwały 
z % lipca 1901, zostały wszystkie w międzyczasie 
zrealizowame « wyjątkiem jednej, którą już w na- 
stępnym roku jako niemożliwą zaniechano. Kolej 
Myślenicka mimo usilnych wieloletnich starań, 
przygotowania projektów i odbytych komisyj do 
skutku nie przyszła, gdyż Wydział kraj. pomimo 
uchwaly sejmu zajął się zrealizowaniem innych 
później zgłoszonych czterech projektów, zape- 
wniając ich budowę, choć ówczesnym progra- 
mem wcale nie były objęte. i 

Po zgbiegach około zrealizowania tej kolei, 
jako wąskotorowej a w szczególnośei po uzyska- 
niu od rządu bardzo znacznej pomocy finansowej 
przez kredytowanie kosztów ruchu, uznał Wydział 
kraj. za odpowiednie oświadczając się przeciwko 
zastosowaniu toru wąskiego kołei a natoraiast 
orzekł, iż uważa zastosowanie toru normalnego 
za odpowiednie z tego względu, że kolej normal- 


Wschód słońca 6'81, zachód 5-51. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy „Ziarna“ 
numer 8-my dla tych szanownych prenumeratorów, 
którzy je abonują. 


— Wiadomość e wyjeźdale Ks. metropeli- 
ty Sueptyckiege do Wiednia, podana przez „Dzien- 
nik polski“, a przez nas powtórzona z zacytawaniem 
źródła, okazuje się nieprawdziwą. Ks. metropolita 
Szeptycki weale za Lwowa nie wyjeżdżał. 


Dyrekeya poczt przeniosła asystentów A. 
Kolankowskiege z Sokala do Lwowa a L. Weioha z 
Buczacza do Stanisławowa. 


Wakanse dla wetorynarmy. Celem wy- 
kształcenia wojskowo-iekarakich urzędników zawo- 
dowych, z początkiem roku 1907/8 będzie do nada- 
nia w Akademii weterynaryjnej w Wiedniu 20 miejsc 
aspirantów, a w Akademii weterynaryjnej w Buda- 
peszcie 10 takich miejsc. Starający się o te miejsca 
muszą zobowiązać się do 7-letniej służby wojskowo- 
lekarskiej. Podczas studyów będą oni na koszt 
budżetu wojskowego  utrzymywani i uzbrojeni. 
Nie będą płacili czesnego, ani taks egzaminacyjnych 
od dyplomu. Po skończeniu studyów mogą w 
słażbie wojskowej dojść do stopni weterynarzy szła- 
bowych, t. j. do VIII i VII rangi. 


Wós restauracyjny przy pociągach po- 
spiesznych ur. 5 i 6 kursujący dotychczas tylko 
między Bogaminem i Lwowem i na odwrót, od dnia 
dzisiejszegu kursować będzie na całej przestrzeni z 
Wiednia do Lwowa i naodwrót. 


Kronike iwo waka. 


-— W kościele 00. Zmartwychwsiańców 
ekspiacyjne triduum rozpocznie się w niedzielę 
pierwszą mszę o godz. 68. — O godzinie pół do 8 
odprawi mszę ów. ks. arcybiskup Bilezewski. O go: 
dzime 10 uroczysta suma celebrowana przez ks He- 
czelę, prowincyała O0. Franciszkanów, podczas któ- 
rej wygłosi kazanie O. Anioł. O godzinie 5 popo- 
łudniu nabożeństwo wieczorne z kazaniem ks. Dzię- 
dzielewicza. W poniedziałek pierwsza msza św. 0 
godz. 6. O godz, 8 odprawi mszę św. ks, arcy- 
biskup Teodorowicz. O godz. 10 suma. 0 godz. 5 
wieczorne nabożeństwo z kazaniem 0. Gieburow- 
skiego. We wtorek pierwsza msza Św. o godz. 6. 
O godz. 10 suma. O godz. 5 popoładniu zakończe- 
nie triduum, celebrować będzie ks. biskup Bandur- 
ski, kazanie wygłosi ks. Głąb. 


-+ Rekolekeye wielkoposóme w kościele św. 
M. Maegdałeny rozpoozną się w niedziełę $ marca o 
g. á popołudniu. Udzielać ich będzie O. Alfred Wró- 
Mawski T. T; od 4 do 10 marca codziennie nauka 
o zg. 8 wieczór. 


-- Rada m. Lwowa. Na wexorajszem posice 
dzeniu rady miejskiej przed przystąpieniem do dal~ 
szej dysknsyi budżetowej uchwalono cddać wykona- 
nie reszty robót dla ełetrycznej eentrali firmie Si- 
mens et Sshuckertw>rke zs cenę 236.000 kor, i fir- 
mie „A. E. G. Uaion* za 151,000 k. Kotły zamó=« 
wiono w fabryce Ziejeniewskiego w Krakowie i w 
fabryce kotłów w Módlinge sa sumę 215.204 kor. 
Wreszcie, za sumę 23.810 kor. uchwalono zamówić 
aparat do czyszczenia wody a firmy Juliusz Overhof 
i uchwałono oddać dostawę 70 wozów tramwajowych 
fabryce sanockiej, po 12.200 kor. za jeden wóz. 
Następnie uchwalono jeszcze bez źadnej dyskusyi, by 
pieniądze na budowę nowych linij tramwayowych 
uzyskać w drodze pożyczki 10 miljonów kor. w Ban- 
ku krajowym. 

Potea: rozpoczęto dalszą dyskusyę budżetową 
szezegółową Przy pozycyi IL płace urzędników i 
służby magietratu 798.093 k. rozwinęła się ostra 
dyskusya. P. Battaglia wytykał brak czystości mia- 
sta i braki w aprowizacyi miasta. Lepiej umiemy 
stwarzać źródła dochodu, aniżeli ebraeać je dla 
dobra ludności. Omawiał krytycznie funkcyonowa- 
nie magistratn, który nrzęduje systemem, jakim urzę- 
dował przed 100 laty. Urzędnióy zawaleni balastem, 
Mózg i nerwy zjada im praca mechaniczna, Należy 
wszystko zdecentralizować i pewną sprawę oddać 
urzędnikom jako podreferentom, którym dodany zo- 


no-torowa prowadząca na Myślenice stanowić | stanie personal kancelaryjny. Wówosas będzie można 


przeprowadzić pracę orgnizacyjaą, W ministerstwie 
handia zastępuje już wojnę papierową porozumiewa” 
nia się referentów w krótkiej drodze. Kraków prze- 
ścignął nas pod wisla wsględami, Administracya 
obecna jest niemożliwa. Panuje atmosfera taka, któ- 
ra wszystkich usypia i hamnje zapały wazalkie w 
kierunku reform. Z kxwestyi reformy administracji 
i zmodernizowania tej maszyny zrobi jego klub rzecz 
tak piekącą, te będzie musiała być przeprowadzoną. 
Dr. Asehkonazy stracił już wiarę, aby reforma ma- 
gistrata mogła przyjść do skutku i postawił kilka 
rezolucyj, mająsych na celu przyspieszenis toku czyn- 
ności w magistracie i wprowadzenia przejrzystości w 
jego urzędowaniu. Wicep. p. Rutowski odpowiedział 
tonem podrażnionym i wyzywającym, twierdził, że 
krytyka gospodarki magistrackiej jest nieałuszaa, że 
staje na przeszkodzie najlepszym chęciom itd. Ton 
p. Rutawskiego wywołał rozdraźnienie po lewej stro- 
nie rady. Wołano: dość tych frasesów | P. Pawłew- 
ski wyraził oburzenie z powodu tonu p. Rutowskie- 
go. Krytyka jest potrzebna; to co się dzieja w ma- 
gistracis, jest horendnlne. Zapadła podobno uchwała 
magistratu, przesiwna reformie urzędu budowniczego; 
to przekracza kompetencyę magistratu i mowca dor 
maga się postawienia tej syrawy jak najrychlej na 
porządku dziennym rady miejskiej, Żądał dalej, aby 
urzędnicy spełniali polecenia prezydenta, aby w ogóle 
był jakiś ład i jakaś karność. Równie ostro odpo- 
wiadał p. Rutowskiemu p. Feldstein, który czuł się 
sprowokowanym przez p. Rutowskiego. Większość, 
mówił p, Feldstein, dokonała nieszczęśliwego wybo- 
ru, wyznaczając p. Rutowskiego na swego „Sproch- 
ministra“, ozłowieks, który zawsze i wszędzie, w 
komisyach, w sekoynah i na radzie prowokuje csłon- 
ków rady. P. Rutowski niepotrzebnie bierze wazysb- 
kie zarsuty na siebie, bo wszystkim wiadomo, še om 
w prezydyum rady nie ma źadnego wpływa ani zna- 
czenia. A jednak bierze zawsze niefortanne prezy- 
dyum i większość w obronę, a czyni to w spoaób 
niebywały, przeciw któremu imieniem lewicy mowca 
jak najenergiczniej protestuje. 

Następae rnbryki zarząd dóbr i przedsiębioratw 
miejskich, teatr, podatki i ekwiwalent nałeżytości 
prawnych, sapomogi urzędników i służby miejskiej, 
pensye emerytów i wdów, policya miejscowa i sa- 
rząd Arosztów miejskich uchwalono bez obszerniej- 
szej dysknsyi, Jedynie przy rubryee teatr Skarzono 
się na nieopalania wnętrza budynku, skutkiem czego 
podczas przedstawień bywało często zimno dla zdro- 
wia szkodliwe i uohwałono rezolucyę, śądającą usu: 
nięcia kasy zamówień z kawiarni teatralnej. Przy 
rubryce areszty miejskie krroiykowano fatalne sto- 
szuki w nich pannjące, 


Powszechne wykład” uniweraytoekie. 
W sobotę, d. 2 bm. prof. uniw. dr. W. Bruch- 
nalski: Dzieje kultnry duchowej w Galicyi. Część II 
1773—1817. Sala ill uniwersytetu I p. al. św, 
Mikołaja 4. Pocz. o godz. 7. 


Ucieczka więźni. Z więzienia karnego przy 
ul. Batorego uciekło wczoraj trzech więźniów : Maś- 
lankiewiez, Maryan Bendurowski i Kubik. Wszysoy 
trzej znani włamywacze, odsiadywsli karę w celach 
na IIp. Nad ranem współaemi siłami wyłamali kratę 
więzienną i spuścili się na dół za pomocą przeście- 
radeł, Dziś nad ranem, ajent policyjny przych wycił 
Bandurowsziego w jednym domu przy ul. Zamkowej. 
Bandurowski jest wspólnikiem kradzieży u dyr. Te- 
renkoczego, on to strzelał do ścigającego go akade- 
mika w ul. Batorego. 


Kronika krajowa. 


-- Powszechne wykłady uniwersyteckie 
na prowincy: W niedzielę dnia 3 marca br. Bro- 
dy: Adj. sąd. S. Szajna, O księgach grnatowy h. 
Brześaky: Literatara polsku ostatnich lat dwudziesta. 
Cz. II Poezya. Dolina: Si, zarz. góru. F. Piestrak, 
O kopalniach soli w Wieliczce (s obraz. świetin.). 
Drohobycz: prof. gimn. Z, Knitya, Polityka Jagielio- 
nów na Wschodzie. Kałusz: dvo. pryw. uniw. dr. 
Witwicki, O budowie i wyrazi twarzy ludzkiej (z 
demonstr.). Kołomyja: prof. gimn. H. Osuchowski, 
Poeta z Pokucia. Nadwórna: doc. pryw. uniw. dr. 
J. Łukasiewicz, Uczucia a przekonania. Przemyśl: 
prof. nniw. dr. S. Tołłoczko, O fotograf: i fotogra: 
fowaniu (z demoastr.) Sambor: prof, gimn. L. Cie- 
plik, O wulkanach i trzęsieniach ziemi (z obrazsini 
świetln.). Sanok: prof. gimn. K. Golczewski, O pier- 
wiastkach promieniotwórczych (s doświadcz.). Skole: 
doo. pryw. nniw. dr. S. Zakrzewski, Bitwa pod Be- 
resteezkiem. Stanieławów : prof. gimn. J. Pietrzycki, 
Kobieta w poezji polskiej. Stryj: prof. gima. dr. 
L. Bykowski, Walka o byt w przyrodzie i społa- 
czeństwie, Tarnopol: prof. sem. naucz. S. Srokowsk:, 
Prastare zabytki koltury ludzkiej (x obraz. świetln.), 
Trombowla: prof. szkoły realnej A. Solecki, O futo- 
grafit i fotografowaniu (z demonstr.) Złoczów: pro- 
kurator sądu obw. J. Młynarski, O prawno-karnych 
posianowieniach ku ochronie wolności wyborów. 


Nowe składnico pocztowe oiwarte będą 
16 marca w Skowierzynie do poczty w Zbydaiowi: 
(pow. Tarnobrzeg); w Sromowcach niższych do po- 
ozty w Krościenku (pow. N. Targ); w Hordynii 
szlacheckiej do poczty w Kranzbergu (pow. Samber); 
w Budzie łańouckiej do poczty w Grodzisku (pow. 
Łańcut); w Trzebuni do poczty w Myślenicach (pow. 
Myślenie?) . 

W Stanisławowie w bursłe ruskiej wybuchł 
tyfus brzuszny; zachorowało dotąd 6 wychowanków 
i dwie osoby z zarządu. 

Wkrótce kursować zaczną w Stanisławowie 
omnibusy automobilowe do przewoza osób i pa- 
kunków. 

Zasystowanie werdyktu sędsiów pray- 
sięgłych. Przed trybunałem przysięgłych toczyia 
się rozprawa przesiw ruskiemau agitatorowi 
Wawczukowi z Peczeniżyna o podbnrzanie, Sędziowi* 
przysięgli, nabrawszy z rozprawy przekonania o jego 
winie, uznali go winnym, trybunał jednak zasysto- 
wał ich werdykt. 


Kronika powszcahua, 


$ Kruszewak, którego nazwisko stało się idee- 
tycznem z pogromami żydów, wybrany obecnie, jak 
wiadome, posłam do Dumy, daja znowu wiele o so- 
bie słyszeć. Z Petersburga donoszą: Czarne sotnie 
urządziły Kruszowanowi, osławionemu sprawcy rzezi 
kiszjniowskiej, który przybył do Potaraburga jako 
poseł z Besarabii, wielką cwację. Kzruszawanowi 
wręczon) Adres gratulacyjay, Kwiaty i „ikcza* przed- 
stawiającą św, Jerzego na koniu, gdy dzidą przekła- 
wa amoka. Podczas przejazdu Kruszewana do Dumy, 
będzie mu towarzyszyła banderya, złożona z chuli- 
ganów, 

Jak domoszą pisma  potersburskie Kruszewau 
przed wyjazdem z Kiszyniowa do Petersburga wy- 
głosił do licznie zebranego tłumu mowę, w której 
między innemi powiedział: „W  waszem imienia 
oświadczę w Dumie, że ozara cierpień narodu rosyj- 
skiego przepełniona i że on zmiecie wrogów swoich 
z oblicza ziemi i zaleje ziemię potokami krwi. Cały 
świat wzdrygnie się przed strasznym sądem narodu 
rosyjskiego". Mowy tej wysłachali spokojnie przed- 
stawiciale policyi. 

$ Dezercya w armii rosyjskiej. Z Bakare- 
astu donoszą: Na granicy rumuńskiej aresztowano i 
rozebrojone oddział piechoty rosyjskiej w. chwili? 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnie 2 marca 1907 Nr. 51. 


oby zdezertwrować z | Przewoziła ona właśnie dwóch wychodźców w wieku | 
spredt cd slużby woj- | okote 18 lat. 


z POZOTADNIA. 


Prześladowąnia praskie. 

Isba karna w Gnieśnie skazała sa podbarzanie 
do strajku szkolnego ks. proboszcza Piotrowiosa na 
8 tygodni, a redaktora Lecha Szymańskiego, sa 
obrazę nauczycieli s okasyi strajku szkolnego rów- 
nież na 6 tygodni więzienia. 


Wsmacnianie niemozyzny. 

Podobnie, jak w Poznaniu przez wybudowanie 
wspaniałej rozydencyi królewskiej, rząd pruski choć 
samanitestować panowanie piemozyzny, tak samo po- 
stanowił w Gnieźnie wybudować naprzeciw katedry 
okasałą kirchę protestancką. Rząd objął nad budo- 
wą protektorat, a pieniądze ma dać komisya koloni- 
sacyjna pod pozorem, że kircha to potrzebną jest dla 
okolicznych kolonistów. Dotąd fundusz bndowy tej 
kirohy wynosi jaż 600.000 marek. 

„Bioro Wo!fe* potwierdza, iż w Gnieśnic bu- 
dowaca będzie druga nwasgolioks kirche, nu co ko 
misye kolonizucyjna da część pieniędzy 


Z UT. MDL GN Z: 


dy cheist prze! ruczyć granicę, 
Rusi i oguząć sę W tm 
skowej. 

Zamerdewanie Lobiediewowej. Z Peters- 
burga donoszą : Dnia 26 bm. znaleziono zabitą we 
własnem miesskaniu artystkę teatru „Apollo*, Loe- 
biediewową. Jak się zdaje, Lebiediewową sabiła słu- 
żąca uderzeniem żelssku do prasowania w głowę, 
w oela rabunku. Zabójstwa dokonała w chwili, gdy 
Loblediewowa po powrocie s teakra do domn samale 
sprawozynię przy wyłamywania szaf. 

$ We własnych sidłach sbój się powiesił. Z 
Bodspesstu doncszą; Geepodars Vargba w Kaposvar 
sprzedał kilks par wołów za 960 koron, które w 
komorze schował. Dowiedział się o tem sąsiad jego 
Gal i umyśliwaky dobrać się do tych pieniędzy 
sspiegował kilka dni koło domu VYargbl, aś pewnego 
rasu spostrzegł, że wyszli wasysoy oprócz dsiewosynki 
sześcioletniej, Gal ndał się satom de tego domu i 
po długich poszukiwaniach snalasł wreszcie pienią- 
dze, Chodaiło mu jeazcza © nozbynia się dxiewczynki 
jako świadka niewygodnego Uwiązał tedy sznur do 
leko, zobit pędieę | stasał się namówić ją, aby 
główkę w pellice włożyła Driewczę jednak prosiła 
Gola, aby jej pokazał, jek siy to robi. Jakość Gal 
wszedł na stolek i waung? głonę w pątlicę. Nsgle 
stołek się wywrócił i głowa sbója pozostała w pẹ- 
Micy. Driewcze przeztrnstone uciekło. Rodzice wró: 
ciwszy ło domo sastali Gala nieżywago, a w kie- 
szóni jego pieniądze skradzione. 


— W Warszawie aresztowano kilka osób, jako 
podejrzunych o ndsizł w ostari napadsie os urząd | 
pocztowy przy ul. Kruczej, Międsy  aceuztowany mi 
jest para studentów. 


m BITOW A. 


— Policya w Kijowie wykryła wielką drakar- 
|nię „Zwiąska ukraióskiego zocyBlno-domekratyceu- 
igo“, W ohwili, kiedy de lokalu weszła policyń, 
Í drukarnia suajdowała się w qezaym rnehu, Zudrawo 
| esty wielki zapus etcicnok | 1300 «dbizych prokls- 
| macsi, Arerztvwsac Æ osoby. 

— Uniwersytet w Kijowie zawknigtn, 
| siudruci wbrew uobwale rady profesorów, 
ZETOIGOOZCHIK. 


Ze stowarzyszeń. 

Sokół IV we Lw'wie urządze w niedzielę $ 
maros o pół do 8 wioczór w sali gimnastycznej szkoły 
im. św. Antsniego uroczysty wieczór ku uoczozeniu 
drugiej roopnicy założenia towarzystwa. 


Z całego świata 


Wiedeń. Dzić statek wojebny 
opnskoze Pols, udsiąc się do Pekinu z oddziałem 
wojsia auałryacho-nęgierskiego 1 amunicja celem F 
alozowawi:. tumtejszego oddziału wiaisku zustryacko- 
Wwępierskiegu, ktory strzeże bezpieczeństwa poseletwa 
Auetro-Węgier w stolicy Chin 


gdyż 


„Suigetvar" odhy wali 


Ostatnie wiadomości. 


Praga. „Narndni Lisy“ dowiadują mię, ie Urzędowa „Wiener Zig.“ ogłasza sankcyo- 
król Biward angielski obiecał, w razia przybycia |nowaną ustawę w sprawić konwersyj pretensyj 
ns żuracyę w lipon do Mariuabadu, odwiedzić ogól: | hipotecznych zakładów, upoważnionych do wyda- 
no-słowiański kongres Sokołów, | | kpa | > SĄ b: boli w sprawie u- 
i Gru ZA th ad Pych a e a a 
oyi fiu, parowiec MEI fe ar ida egari pieniężnych. Do tej ustawy ogłasza nomo; 
dzie znajdują się wyretewani z parowca „Imperatrix* TO = W i OR 2 
podróżni i oficerowio, musiał z powodu silnej bursy ja | w 1-2 an JE mc każe" 
zawinąć do portu Saida, Gdy morse poswoli, „Ca- cze. Wreszcie ogłasza „Wiener Ztg.* sankcyono- 

2» wang ustawę w sprawie administracyjnego toku in- 


storo“ odpłynie do Tryjestu, dokąd przybędzie praw: ; T i 
dopodobnie w przyszłym AWA 4, F Red pri BĘ” = WP 


Tryjest. Według nadessłych do Lloydu de- 
posz okręt „Oastore* » częścią oenlonych rozbitków, 
podróżnych i załogi okrętu „Imperatrix“ wyruszył 
wezoraj popałudniu do Tryjestn dokąd przybędzie 
prawdopedobnie w poniedsiałex. 

Nenachiam. Polieya tutejsta dokonała wielu 
rewizyj domowych u anarchistów, którzy prowadzą 
prepagandę w koszarnch wojskowych. 

Monachium. Komisorz rządowy w bzwarskim 
zakładzie kredytowym ziemskim w Wirzburga, 
Trümmer, susta? na pocstawie achwa? walnego zgio- 
madzenia tego zakładu cawbięty z urzędowania. Wy- 
toczone mu śledztwo dyscyplinarne. 

Hamburg. Ks. Havryk pruski wyjechał stąd 
wraz z synem do Algeciras 
i Paryk. Z powodu sajścia na woserajssem po- 
siedzeniu izby deputowanych podczas obrad nad we- 
ryfikacyą wybora posła Gasparina, międsy nim a 
dep. Carnaud, posłał Gasparin Gernaudowi świadków. 

Talen. Wczoraj przyszło ta do penownych 
zaburzeń przy wypłacie zasłag wracającej z podró- 
áy morskich służbie okrętowej, W dzielnieach za- 
mieszkałych przewałnie pczaz nospólstwo arzrnzło do 


„Słowo p.“ notuje pogłoskę, że b. prezes gabi- 
netu dr. Koerber dlatego stara się o mandat do 
parlamentu z jednego okręgu wiedeńskiego, aby 
przygotować sobie powrót do władzy. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 1 marca 1907. 
Prognoza pogody. 


Wiedeń. Prognoza oentra!nogo zakładu inete- 
urologioznego w Wieduia na dzień 2 maros: 

W Galicyi i na Bakowinie: Zmiennie, mierne 
wiatry, temperature mało zmieniona, powoli lepiej. 


Wiedeń. Półurzędowy „Fre ” deblatt* pisze: 
Wiadomość jednego z polskich pism, że minister 
Dzieduszycki na wypadek bezkarności studentów 
roskich „zapowiedział swą dymisyę, pozbawiona 
jest — jak stanowczo możemy oświadczyć — 


bójex, marynarz» napadli aa dom publiczny. W wszelkiej podstawy, gdyk minister Żadnej podob- 

starciu z pohoyą 1 marynars soetat zabity, wilco nej zapowiedzi nie uczynił. 

ranionych. i Wiodeń. „Polit. Korr." donosi, że ks. Fer- 
n_e dycand bułgarski złożył wczoraj wizytę mini- 


strowi spraw zagranicznych Aebrenthalowi. 
Madryt. Podczas konferencyi, którą odbył 


man pawieśrwa, Byrawozdwii, eorsrr T=, 47 


eyi meteorolozicznej we Wiedniu i aantryackiuh kolei 


a MO. Tanod aaa a aJępsbezador kisspadski <w Rzymie z rzeczywistym 
Brol — a Pranui —*—. damma pL? Tarnów | tajnym radcą rosyjskim Martensem w sprawie 
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s uptim yorni Eg 

haci At Torao- Mioraiki 

(+ Z teatra. Wororaj produkowała się w teatrze 
wiejskim włoska epora driecinne, która wybrała się 
Ba tournée po Europie. Spiewała „Cyrulika nowi! 
skiego". Przadstawionia tego nie można sądzić z 
punktu aripstrcznego. Widowisko jalnak było cie- 
kawe. Mali Śpiewey są dobrze wyszkoleni, sSpiewó- 
ja w takt swymi dzieciunymi głosami, i ruszają Się 
jak maryonetki ne sprężycach. Całość robi toż wraże- 
nie teatrzyku maryonetsk. Dzieci, których było bar 
dso wiele w teatrze, bawią się doskonale; starei 
mniej, gdyż opera, którą włoskie dzieci śpiewają n- 


konferencyi pokojowej w Hadze, ambasador hi- 
szpański zgodził się w zasadzie na to, aby du 
programu konferencyi wcielono projekt stopnio- 
wego rozbrojenia. 

Wczoraj wieczorem Martens odjechał do 
Wiednia. 


Sejmy. 

Berno morawskie. Przyjącie ustawy © 
przymusie wyborczym przez sejm morawski jest 
zapewnione. 

W sejmie uzasadniał dziś poseł Filipinsky 
nagłość wniosku żądającego, aby dla klas pra- 
cujących we wszystkich krajach Mustrgi zapro- 
wadzoao zabezpieczanie na starość i na wypadek 


niezdolności do pracy wraz z zabezpieczeniem 
logu wdów i sierót. 


proszczona do ich głosów, staje sę monotouną I Bierny opór na kelejach. 
"zed „łuebaczy. Jest t> przodriawienie dzieśi dla Tryest. w sprawie biernego oporu na ko- 
3 lei Południowej i kolejach państwowych stan nie- 


zmiecionq. Generalny inspektor Pascher powołał 
dziś do siebia wielu delegatów kolejarzy i koo- 
ferował z nimi. Kolejarze uchwalili wytrwać w 
biernym oporze, aż do ukończenia toczących się 
w Wiednia rokowań. 


T-yóst. Z powodu strajku robotników por- 
towych wstrzymała kolej Poludniowa rach towa- 
rowy w porcie. 


Sprawy austre węgierskie. 

Praga. Z okazyi rozpoczętych rokowań ugo- 
dowych pomiędzy Austeyą a Węgrami „iolitik* 
pisze: Sytuacya rządu anstryackiego jest bardzo 
trudos a pogarsza ją zwłaszcza stosune< panii- 
jący w łonie gabinetu br. Bucka, o czem W przy- 
szłości podamy dokładniejsze informauye. Hasiam 
rządu austryaekiego jest albo zawrzeć ugodę po 
r. 1927, z małą tylko modylikacyą ugody Szell- 
Korher, albo ugodę jedynie po r. 1917, ale pod 
warunkiem zoaczoych korzyści dla Austrfq!. Pre- 
z:dent ministów br. Beck sądzi, że jedynie dla 
tych dwóch ewentuniności znajdzie się w Izbie 
posłów większość potrzebna do ratyfikowania u- 
gody. Po stronie węgierskiej ministrowie gotowi 
są do zawarcia ugody na dłaższy termin, po r. 
1927, domugają się jednakże znaczoych koncesvi, 
zwłaszcza na polu wojskowem. Nie ulega jednakże 
kwestyi, że na krótkoterminową ugodę z konce- 
syami dla Austry! rząd węgierski się nie zgodzi, 
To też najprawdorodobniej obecne portraktaeqe 
dotyczyć jedynie będą formy ukształtowania go- 
spodarczych stosunków między obiema połow ami 
monarchii, a rządy męża się oi Elena 
zerwaniem wspólności cłowej. Dziennik „Politik* 
sprawić TE pe z Bytowie, o uiedswuv komi- | kończy, że kij ulega kwestyi, iż na tych gospo- 
garze po rie erlios, darczych zagadnieniach rozbije się gabinet bar. 

— Mresstowsno w Krakowie miejską Helene | Becka, którego program i racyę bytu stanowiło 


gesłową z Jsstrząbki ad Piluno, która tr : - i ) 
pokginen p:owoteaiom emigraatow do rol ki i ean cą iria egen aa 


Ze sztuki. Zaponiedziana xbiorowa wystawa 
prac Władysława Ślewióskiczo s Perya, osłonka 
krakowukiego Btowęrnyszemia artystów polskich „Sztu- 
ka” zostanie otwartą w ziedzielę $ br. rano. Arty- 
sta przybył osebiście do Lwowa celom pokierowania 
urządzeniem wystawy. Obrazów nodossło 30, pomię- 
dzy nimi zasjdują się: w.dok: morskie, krajobruzy, 
figury, martwe natury i koiaty, Bównoczuśnie #0- 
stanie cywartą wystawa proc: Kossaka, Góralczyka, 
Lewandowzkiego, Trębueza | Rychter-Jaaowskiei. 
Biakortnar (węwakieę: toare nieja) *K7. 
w Bobetę popol. występ włoskiej opery dziecię- 


eej — „Córka pułku“. - Wieczer. „Z d? R. Wa- 
Ra „AL Bzndrow skiego. yey 

| W niedzielę popo’ występ włoskiej opery dzie- 
a Rar A n — 'Wiezaor. „Morsinosé pani 
Dulskiej“ G. Zapolskiej. 

cj E miną występ włoskiej opory dUziecię- 


Moporliwm? AMIA W ubowukiegs 
W sobotę „Czajka* Czeczowa 
|. W Niedzielę popoiudniu i'rzybylskiego .księ- 
życ i słońce”, „Aniśowe wesele‘ i „Pożegnanie ', wie- 
ezór „Moralność pan Dulskiej“ Zapolskiej 
W poniedziałek „Wesele“. 


ERALDA 

m Siedztwa w sprawie ZAUpukrywAnIu GULF) i= 
okieb pspistóow wuTłoBoluwych w fałocywe sier pl» 
prusko celom wprowadzeniu ich na giełdę berlińską, 
prowsazone praca sutejszego sędziego Jeudle, pray- 
bieta oraz wawrszo rowinisrv. Zgiomodzono już 
maaczną liszbę 108uw opatrzonych fałazywylmmi stew- 
plami. Prós aręsstowanych poprzedajo, uwigziony 
snów wekelarza @oldatoffa, Onegdaj bawić tu w tej 


Wied-ń. Dziś przedpołudniem odbyweły Się | 


w dalszym ciągu rokowania ugodowe, prowadzo- 
ne przez prezesów gabinetów Becka i Wekerlego, 
ministrów handlu, skarbu i rolnictwa oba połów 
monarchii oraz fachowych referentów obu stron. 
Obrady trwały do godz, 1. poczem uezestnicy ich 
udali się na śniadanie do bar. Becka. Popoładniu 
toczyły się obrady dalej. 


Sejm chorwacki. 

Zagrzeb, W sejmie ońwiadosył poseł dr. 
Frank, w toku dalszej dyskwsyi, że rozłam ołowy 
byłby połączony 5 uiebespieczeństwem dla ekono- 
miosnego życie Chorwacyi, Wojna ołowś Austryi 3 
Wągrrmi oznaczałaby dla Chorwacji katastrofę. Gdy- 
by Bośnia miała odpaść od monarchii, powinien król 
wszystkich użyć środków, aby kraj ten nadal zatrzy” 
mać. Stronuictwo Starcewieza sawase stało wiernie 
przy dynaatyi, (Oklszki wśród eałonków partyi Stor- 
cawióza,) Po krótkiej dyskusyi posiedzsaie zam- 
knięto. 

Sejm węgierski. 

Budzposzt. W lzbie posłów węgierskiego 
sejmu toczyła się dyskusya mad petycyami w 
sprawie sytuacyi robotników. Przyjęto wniosek. 
w którym izba uznaje uregulowanie stosunków 
robotniczych za pilne i poleda rządowi dotyczące 
petycye do rozpatrzenia. Następnie głosowano nad 
wnioskiem dodatkowym posła Bozoky'eg0, żąda- 
jącym, aby izba oświadczyła się przeciw ograni- 
czeniu wolności prasy jako najsilniejszej rękojmii 
konstytucyi. Przy głosowaniu „za* tylko kilku 
postów wstało. Wśród wielkiego niepokoju za- 
rządza przewodniczący próbę przeciwną, lecz Bo- 
zoky tymczasem wniosek swój cofoął. © kolei 
toczyła się dyskusya mad wnioskiem  Nagy'ego, 
eby polecić ministrowi honwedów, by  zniósi 
zmiany w umundurowaniu honwedów i w ciągu 
roku przywrócił dawne uniformy. 


Z ziem solskich. 
Wybory do Dumy. 


Łódź. Posten z miasta Łodzi do Dumy 
wybrano kandydata narodowego dr. Babiekiego. 


Skutki strajków w Łodzi. 

Łódź Towarzystwo ratunkowe stwierdziło 
w dwu dniach dwa wypadki śmierci i kilka za- 
słabaięć z głodu wśród robotników. 

Łódź. Na wezwanie towarzystwa przemy- 
słowo -kupieckiego w Kielcach wysłano stąd do 
Kielc 150 dzieci robotników łódzkich, dotknię: 
tych lokautem Kilkadziesiąt dzieci wysłano do 

adomia. 


Z Rosyi. 
Wybory do Dumy. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Do wczoraj wie- 
czorem wybrano 486 posłów, w tem 304 z lewi- 
cy (30 progresistów, 31 z grupy pracy, 5% so- 
cgai dem., 18 rewol. socyal., reszta miezmięnio 
na), dalej 48 narodowców. Reszta bez zmiany. 


Reformy. 


Petersburg. 
pina opracował na razie trzy nowe projekty u- 
staw, z którymi przyjdzie przed Dumę. Miano- 


wicie: projekt amnesty, projekt reformy agrar- ; 


nej i aowelę ustawy o powszechnym obowiązku 
nauki elementarnej. Nowela ta zawiera także 
sprawę rozszerzenia sieci szkół eleeniarnych z 
językiem wykładowym nie-rosyjskim, a opiera się 
na operacie, który gabinetowi przedłożyło w swo- 
im czasie centrum rady państwa. 


Przyszła Duma. 


Petersburg. (T. pryw). Prezydentem Du- 
my ma zostać Kuzmin Korawajew lub Gołowia. 
Po otwarciu przystąpi Duma do weryfikacyi wy- 
borów. Lewice zażąda unieważnienia wy- 
borów besarabskich, mińskich i poltawskich. Jak 
słychać lewica usposobiona jest pojednawczo 
wobec kadetów, nie podniesie podobno sprawy 
amnestyi i adresu i odpowiedzi na mowę trono- 
wą. Na wieeprezydantów Dum” mają być zapro- 
ponowani — jak krążą pogłoski — Polak i tru- 
downik. 


Zamachy. 


Paryż. Jak donosi prefektura policyi, fran- 
cuski inżynier Reymond (zięć prefekta poli- 
cyi Lepine's), na którego wykonano niedawno 
zamach w Rosyi, umarł wskutek ran, odniesio- 
nych podczas zamachu. 

Krasnojarsk. (W gub. jeaissejskiej) (Pat. 
Ag) O zamordowaniu komendanta miasta, Ko» 
złowskiego, dondszą: Kozłowski wybierając się £ 
przyjaciółmi na przechadzkę, pokazywał im list 
z pogróżkami, w którym Napisano, iż o 6 będzie 
zamordowany. Kozłowski wyjął zegarek i powie- 
dział do przyjaciół: jest 5 godzina, a je jeszcze 
żyję. Gdy Kozłowski 0 6 powracał sam do do- 
mu, pewien mężczyzna zawołał don: Stój. W tej 
samej chwili rozległy 8ię trzy strzały, Kozłowski 
padł trupem na miejscu. Publiczność uciekała w 
popłochu. Mordercy wpadli na podwórze pobli- 
skiego domu i uciekli przez iung ulicę. 

Petersburg. (P. Ag) Wczoraj odbyt się w 
Carskiem Siole u cara galowy obiad, na który 
zaproszeni byli członko wie ciała dyplomatyczne- 
zo z żonami, ministrowie domu cesarskiego i 
spraw zagranicznych. 


Parlament niemiecki. 


Berlin. Rząd zażądał 200 milionów marek 
na rozszerzenie kanalu im, Wilhelma, łączącego 
morze Bałtyckie x Niemieckiem. 

geriin. W dalszym ciągu ogólnej dysku- 
syi nad budżetem zabrał głos p. Schradsr 
(wolnomyślae zjednoczenie) i podniósł, że rozu- 
mie bardzo dobrze omegdajszą mowę ks. Badwi- 
wilia. Tak po stronie Polaków. jak i po stronie 
praskiej panuje wielkie rozgoryczenie | byłoby 
bardzo pożądauem, aby z obn stron ZRależ:: się 
rozgądo: ludzie, którsyby weszli na drogę w10- 
dącą do załagodzenia tego pożałowania godne- 
go rozgoryczenia. Dalej zajmował się mowea 
wywodami ks. Buelowa i zaznaczył, Łe jakkol- 
wiek wypowiedziano walkę socyalnej demokra- 
cyi, to nie znaczy te, by chciano ukrocać prawa 
robotnikom. 

P. Zimmermann (partya rełormy) prze- 
mawia za SAQACYĄ finansów, poczem podnosi, 
iż należałoby powstrzymać wielki dopływ cu- 
dzoziemców na uniwersytety niemieckie. Ogra- 
niczemia te atoli mie powinny się odnosi: do 
studentów niemieckich z Auatryi, którzy są bar- 
dzo przyjaźnie usposobiemi dla Niemiec. 

P. Gróber (centrum) podniósł, iż cea- 
trum z czysto rzeczowych względów przeszło do 
opornego stanowiska w sprawie żądania zmniej: 
szenia wojsk kolonialnych w Afryce i przes to 
nie naruszyło praw naczelnej komendy c=sarzA. 
Cała prasa domagała Się zmniejszenia wojsk. 
Nie można z tego powodu czynić centram ga- 
rzutu braku narodowego poczucia. To podejrze- 


„Ruś* donosi: Gabinet Stoly- | 


nie obraża stronnietwo, przy którego pomocy —— | 


jak sam kanclerz przyznał — przyszły do skut- 
ku najpoważniejsze ustawy. W dalszym ciągu 
mowca podniósł, że kanclerz zarzucił stronniotwu 
centrum, ża przy wyborach ściślejszych  głoso- 
wało za socjalistami. Naturalnie, bo liberali 
upiemożliwili centrum głosowanie za nimi. Po- 
dobnie postępowali narodowo"liberalni. Było 
obłudą polityczną, że centrum jednemu czyniono 
z tego zarzat. Już poprzednio w waloe 3 cen- 
trum posuvięto się bardzo daleko i ogólnie Za- 
lecano popieranie kandydatów socyalistycznych. 
Nowa większość parlamentu nie jest przecież 
równoznaczną z większością głosów ladu. Poło- 
Jenie centrum nie jest niekorzystne ; jest ONO 
na zewnątrz i na wewnątrz wzmocnione. Tylko 
pan kanclerz je zaatakował, & żadne stronnictwo 
nie przyłączyło się do tego i wszęlkia zarzuty 
odbijają się bez odgłosu. Spekulacye na niezgo- 
dę w łonie centrum  chybiły. I w przyszłości 
usiłowania rozbicia centrum nie będą uwiańszo: 
ne lepszym skutkiem. Parlament rozwiązano z 
powodu błuhostek. (Głosy: Bardzo słasznie !) 
Uczyniono nam nieuzasadnione zarzuty, my je- 
dnak, jak dotąd, tak i nadal, będziemy praco- 
wać dla wspólnej naszej ojssyzny (Żywe okla- 
ski. Sykania wśród większości). 

Dyrektor kolonialny Dernburg wystąpił 
przeciw twierdzeniu Gróbera, jakoby parlament 
rozwiązano z powoda skreślenia kilku milionów. 

akże sekretarz stanu Poskdowaky zbi- 
jał twierdzenie, jakoby przy rozwiązaniu p&rla. 


mentu nie chodziło o kwestye narodowe. 


Walka aniiksócielna wa Francyi. 

Pary. W aastro-węg. ambasadzie nastąpiło 
wczoraj wręczenie 26 skrzyń s arahiwum t kasy 
byłej nuncyatury adwokatow: Boyer de Honilla- 
mes. zastępcy «s Muntagoiaiegc | hr. Beaure- 
gard, mężom zaufania SioiicF Arpostoizkiej. 

Paryż. „Eclais” donosi. że prawie wszyscy 
z 5.500 księży i *eminarcystów, Stórrch z powo- 
du zatargu między rządam a Watykanem powo- 
łano w stycznia do służby wojskowej, wnieśli 
przeciw temu zarządzeniu rekurs, 


Parlament angielski. 
Londya. Izba gmin uchwaliła rezolucy, 


według któraj stan etektywnr armii regularnej 
wynosić ima 160.000. Etat marynarki na rok 


1907 przewiduje zniżenie stanu 0 1000 żołnierzy 
i zniżenie wydatków o 1.427.000 funtów szteri. 
Przewidziana jest budowa dwu, < gdyby mocar- 
stwa na konferencri haske, uie doszły do poro- 
zumienia, trzech wielkich okrętów, dalej jedoego 
pospiesznego krążównika, 6 kontrtorpedowców, 
12 torpedowców i 12 łodzi podwodnych. 


Głód w Chinach 


Szungaj. Rozrachy w okolicach nawiedzo* 
nych klęską głodową, zwiększają się i przybie- 
rają groźny charakter Ludność rabujs rządowa 
składy ryżu. Władze wydały obszerna pelno- 
mocnictwa co do natychmiastowego ścigania 
osób, dopuszczającyeh się rabunku ryżu Wojsko 
nie jest w stanie stłumić rozruchów. 


Dział rolniczy. 


Państwowa rada rolnicza. 


| Bardzo ważne sprawy poruszono ne posie- 
dzeniu państwowej rady rolniczej, która odbyła 
się w Wiednia 25 zna. Telegraficzne wasze do- 
niesienia azupełoiamy jeszcze główniejszymi s%Cze- 
gółami : 

Oto minister rolnictwa hr. Auersperg po- 
święcił w swem przemówienia uwagę rozwój owi 
h o do wli bydła, przyczem nie brakło mu sposo- 
bności sprawdzić, że ceny mięsa wcale nie regu- 
lują się wedle cen bydła Minister zazoaczył, iż 
ani nie ma w państwie braku bydła, ani ceny 
bydła bie sę bynajmniej wygórowane. Cany te 
szły w ostataich latach w górę, lecz wzrost 
przerywany bywał spadkiem, n'ejsdnokrotnie bar- 
dzo znacznym. Teraz właśnie nastał czas silnego 
spadania cen bydła, spadek tan j*duak nie spo 
wodował na ogół — z wyjątkiem cextralnego 
targu wiedeńskiego — obniżenia cen mięsa. 
Austryackie rolnictwo ucierpało przez wiele dzie- 
siątek lat wskutek uciążliwej depresyi. Częściowe 
polepszenie stosunków w tym względzie zawdzię 
czamy prawie wyłącznie poczypającej Się konso- 
lidacyi naszej hodowli bydła. Ceny wszystkich 
innych rolniczych artykułów pozostawiają także 
dzik wiele do życzenia; częściowo są tak niskie, 
że wcale nie zapewniają rentowności doty zę. 
cych gałęzi produkcri. Hodowię bydła musi sę 
uwolnić od szkodliwych wpływów. Przedewszyst- 
kiem, celem intenzywnego dostarczenia paszy, 
pragnie minister oddać domeny na usługi rol- 
mictwa i wydał wskazówki, aby przy korzystaniu 
z paszy chronione były o ile meżaości interesy 
ludności, trudoiącej się hodowlą bydła, natural- 
nie nie wbrew przepisom ustawy lasowej i bez 
szkody dla ochrony lasów. W udzielaniu pań: 
stwowych subweocyj kieruje się również mimi- 
sterstwo rolnictwa względam: 0a podniesienie 
uprawy paszy i hodowli bydia. W końcu mini- 
ster stwierdził, że na ostatnich targach spadły 
ceny wszelkich gatunków bydła o 6 do 8 koron 
i więcej, ceny na targu wiedeńskim są taraz niż 
sze. aniżeli w roku zeszłym o tej porze, & mimo 
tego, ceny mięsa nie spadiy. Nie jest to wina 
rolników. Rolnicy owszem, z pewiością powitali- 
br spadek cen z zadowoleni"m, gdyż spadek taki 
spowodowałby wzrost konsumcyi. À 

Z Polaków przemawiali na radzie rola:czej, 
jak już telegram był doniósł, br. Brunieki 
ip Garapich Pierwszy żądał umożliwienia 
rolnikom taniej  produkcyj, ADY mogli on 
tanio sprzedawać, skoro atoli w handlu żelazem 
panujż wprost hchwiarskie atosonki i aKOTORA= 
ryusza O:ręemują 35 pre. 
giel jest ts% ka a roloik drogo płaci efek 
pomocnicze, nie otè przeto tanio produ $: w à 
P. Garspiun zas referował o projeksie Sp 4 
dotyczącej zekładów ube p i przy- 
zalecając projeżt tea do przyjęcia o yw u- 
jęto wraz £ yane AAA i ia e 

lędaić Sze4e WNE ` awo- 

krajowego, oraz APS dy soekraor igo 
owadzebi ” j 

a sróiŃ krajowego na ubezpieczenia od 

pożaru. : 

W sekcyi 


! 
| 
i 


rolniczo leśnej sd opaa 

owała pod przewodnictwim szeła 
ktora, Or ącława Zalesxiezo 
brać komitet dla opracowania propozycy! 
rządu W sprawie utworzenia us tawuwego 
ubezpieczeDia robotników 
nych sług i drobnych posiadaczy na wypadek 
słabości, niezdolności do pracy i starości i to 
jeszcze przed zaprowadzeniem powszechnego u- 
bazpieczenia robotników. 


Wybrano także komet, który zacpiniuje 


dywidendy, skoro We- | 


stanowisko Te 


uchwalono wy= | 
dla ' 


rok! 


| bienia, 


3 


Ożywioną dyskusvę wywołała sprawa p&r 
celacyi dóbr ziemskich. kpr 
łos mi innymi pp: Gniewosz «> 
$ ka ly Uchwaloao rezolucyę, w której de 
rolnicza uznaje za naglącą I konieczną. natye 5 
miastową, energiczną iatarwencyę w drodze usta 
wodawczej i administracyjnej na rzecz ochrony 
krajowego rolnictwa przed szkodą, wynikającą 
z pareelowania dóbr. W dalszej rezolueri pao- 
żono nacisk na potrzebę ścisłego wykonywania 
istniejących państwowych i krajowych ustaw la- 
sowych, colam ochrony lasów przed dewastacygy 
uznazo za niezbędne dalsze uposażenie państwo= 
wego nadzoru ieśnego. 


Z rynków towarowych. 
Bank rolakczy we Lwowie. 


Lwów dnia 1 marca. 
Dziś notujewy za 80 kilogramów looo Lwów. 
Waluta koronowe „Ad 

Pszenica gotowa cå 810 do 530, pszenies as w 
mina 180 Jo 8—. Żyto gotowe A10 ilo 630, Piy rE 
termina $00do 610. Owies obroczuy gorowy HU as 
S90. Owiec obrotzny na termina 780 do gi”) die 
pastewny 680 do 7.20 Jęczmień browarniany 780 do 
+60. Rzepak 0000 do 00-00. Luianka HA so ai 
Froch pastewny 950 t- 78) sh do gorom 10 
375 do 9.50. Wor., 867 du 69- Bobik 650 do 4 
Hreczka 10.00 de 00M. Makurudza nowa m 56 kilo 
HO do "6, Jukurudra stara 0100 do 0:00. Gbmiej e 
wy za 56 kilo Odr00 do 00:90, chmiąl stary OWON sa 


(0-00. Koniczyna ozerwonn 6 — do 76 >, konoen 
biata 30— do 47—, Yomiozyz Saweasta IA 


70'— Tymotka 30 — do $8%— 
, Spirytus paritas Tarnopo! ža 100 litr. nowy 23 
3878 do 36—. Spirytus paritas Tarnopoj, Ej yy. 
'—, spirytus paritas Tarnopo! akskonty 
gentowarzy 2122 do 31:50, 

Wiedeń, 1 maro. Spirytus Za Lug 
skontyngeutowuny z dostawą EE anaic O ni 
Hi. płacomo kor. 4280 do 4320 endenoys: B 

OBA. 
MODA o a kier; Reinads prima z dostawą „ek p 
misstową z Wiednie w całych wag. K. 65 - do ; 
Tendenoys : spokoju. r L N 
a jepjs.a Btander ita 
> i wania k. 3675 do %. 8795. W beczkach 


—— do = 


wagonach | n 

K z += db» —— Nofm salicyjsta z Wiednia baczkam! 

K. 3885 do K. 4120 Tendencys : spoX0JDk 
Budaposst dnin | msro% Murs w koro. 


aszh i po 100 kig. Nstowauo pszen.og na kwiat 
761-752, na maj 0——0—. na pażezeruik trci 
7488, żyto ta kwieciań 683—%3%, na paźdaiarnie. mię 
—662 owios ne kwiacici 741—782, Ba Pai 
683—6-69, kukuradza na mej 522—533, na lipiec % 
—587, rzepsy na sierpień 1365—1370. 


Z rynków pieniężnych 

wiedeń à: | march. (Telngenu „Gazaty 
Narodowej”). Zamknięcia giot y o godz 2 minut 3 
po południu. Akcys austryackiogo zakladu krody%0* 
wago 07925, węgiorakiszo zakladu kradytowego ) 
Anglobanxu 316.20. llnionbanku 53335, Banku pe 
krajów koronnych 4134.25, Bankroremu 539 25, Soden- 
creditn 1079'—, galicyjskiego Banku ! mtecznago 
5$88-00, kolei państwowych 68125, kolei połuduiowej 
159-—, tramwaju A. —.—, B. -~ kolei Blboit a 
t4850, kolei półľncenai 5615. kolei czarniowieckiej 
576:00, alpiny 619'25, Rima Muranya 56525, praskiego 
towarzystwa żełaznego 2642 —, fabryki broni “61 90 
tureckie tytoniowe 423 — galicyjski 3g0 karpackióg? 
Towarzystwa usftowago 616 —, oblig. węg. indeunii.- 
—'—, TUDTA MAJOWA 9:10, pustrynt ta ronte koronów* 
7610, węgierska renta koronowa 9495, 56-lot. listy 
Towarzysty« kredytowego ziemskiego 37:89, Apro- 
cantowe listy banku hipotecznego 0749, 4 i pół pro 
contówe listy banku hipotecza 19)? 40  5-prazBatówa 
listy banku mipoteczn»go 11100, $-procsntowo Banku 
kraj. 38—, $ i pół pro. Barku Kia, 131 75, 5-proce0*, 
komunalne ob/igacye Junru kraj. -= =; ad do 
galicyjskie obligacy* |" p. 99—, 4-procenvowe x 
pożyczki krajowe z r. EA 555, E chest p” 
Żżyczka miasta Lwowa 94 65, losy tureckie 17800 me 
ki 11753, rable 35837, 5 proc. renta rosyjska f 
r. 84776. 


ZAC E 


Za duszę $. p. 


Keweryna Augustynowieza 
zmarłogo w Zarychu dnia 9 Isiego 1907, 


odbęda się msza ów. w kościele 00. Jezattów 
we Lwowie dnia 2 miror © godz. 10-tej rano. 


Przekazy, listy kredytowe na Paryż, 
Londyn, Berlin i wszystkie miejsca 


zagraniczne wydają 
Dom banzowy i kantor wymiany 


SOKAL i LIMEN 


Zlecenia z prowinef: bez doiiczemia pro 


wizyl. 


i apno gruntu pod kośaół Í ub budu- 

wę kane Lutowiskach złożyli w daisry:a ciągu: 
ka. proła! Startrmnk 200 k. Po 100 k: JE. ka. bi- 
skup Pelezar, NN. 2 Kiazowu, Kë B'ie'ński, ks. 
kanonik Iwanicki, A. Usirzycka 60 kor. sh k: 
Ursąd gminy Sprisowice, P Stopyrywa i p. Olszew- 
ki 2 Busyi. Po 20k: Jankiewics, Antonisssk, 
Eal N. N., Bank ziemski w Ładcacie, Tow. s8- 
[ieakowe w Głogowie, N. N., Urząd paana La- 
chowiee, pps SikorIcy. Po 10 kor: MaR mi lowaki, 
Kruszyński, ke. Bar, Ucząd parańainy kk ks, 
J. Rrchel, k" Chodacki, £e. A. Ryshel, 2 MD 
kö. Owsiapka, Tow. Pomoc W Dębowca, KE: iani- 
ski, Wojciechowska 8 k. Po 7 ko ka. Ni iel, Ursąd 
parał. Mugiła, Żychlińcka 2 Wrosłowia, Po 6 kor.: 
ks, Jaris wies, X8. Stęlesj, ke. Baner. Słotwiński £ 
kolędy 5543 kor. A. Huciński 33:83 zebrane, kë. 
Bauer 50'60 od purafże, Autonistskowa 6 23 y 
brane ua Świętaóu, Ke Smoczńcki 5'25, Urząd pi- 
ai Gilowice 740. 
a Roy: Lączauy 9.51, Turzepote 9:90, Zuvha 
880, Zmiene. © 1050, %-sow.ce 626, Łęki, 10, 
Konary 1430, Żwrzycze 6746, P:sedbórz 12 40, Gór- 
ru 15 72, Wela hatoweka 27:88, Buska 10, Budy 
przoaoiskie 20, Sworowce minie 1156, Dębuiki 
10, Niensasów 10, Cięciua 24*20, Wojsław 510. 
P. Stobieska broa i poduszkę na oliacs. Kslkana- 
ście sadd złużyłu różne meitjeze ofiary, 

Zu ofiary te majupetejmiej dziękuję P. T, 
wszystk. u, t Wszechur czy hojnie utech wynagrodii. 
Prosię bariz o tuwu siz ua cel nujwauioślejszy 
dle cuwaly Ba i dla dodra uamiodu. 

Adria: Urząd parafialny rzym. kel w Lużo= 
wiakex b, poezta W MIEJSCU. 

Ks. Huoiński. 

Lutowiska gnia 26 luicgc 1907 


ZZ Z O 


Przyjechali dv Lwowa d. 1 marca 1807. 
Hotet Europejski, (Alkorta Szkowrena). L. 
Br. Bruekmaa Z Morasterza, P, Ozarkowsey z Lu- 
B. Zatorski z Niwistki, K. Torcsiewioż z 
Resiłowa, A. M;słakowski z Mogiinier, S. Niwieca 


i sprawę wydania ustaw krajowych dla poparciu j+ Bortnik, L. Zakrzewsk z Żukowa, I. Jarsumrex 
| rozwoja gospodarstwa w arpa- |: Presburg, S. Kouornicki z Borysławia M. Asten 
le ą ach. „z Rojatyna. 


i 


” 


gy — 


|= Wmkaam . ia pm) wata wk RZEZAAM 


Konrad. 30 widocznem jest pochodzenie helleńskie. Rysy to 
regularne; czoła wyniosłe, twarze i nosy nieco 


PUL IĘNEM WYOSCIĘM, PES a walić Tae ia! 


skończenie pięknych typów zarówno niewieścich, 
jak i męskich stanowiły dla artystów, osobliwie 
(Dokończenie). zagranicznych siiną attrakcyę. To też zjeżdżali 
Gwsrne, pełne życia i werwy zabawy ludo- oni co roku tłumnie na Capri i wyspa stała się 

we dochodzą do punktu kulminacyjnego w cza- Biejako eldoradem świata artystycznego. 
sie uroczystości Trzech Królów. Objawy radości W każdem niemal atelier widywać było można 
niemal graniczą z szałem. Od północy i przez | przepiękne modelki, skromne, miejscowe dzie- 
cały dzień świąteczny słychać skoczae dźwięki | wczęta. Z czasem pozyskanie modelu stawało 
muzyki, strzały moździerzowe, spiewy, gwizdania, | się coraz teudniejszem. Wyszło bawiem na jaw, 
okrzyki, wiwaty cgłusaające rozradowanych tłu- ; że ten i ów malarz nadużywał sztuki dla innych po- 
mów. Nie zważa się na rótnicę wieku. I młodzi i | ziomych celów. Cudzoziemcy szerzyli zepsucie 
starzy szaleją z uciechy; wszak mie durmo Włosi ( wśród skromnych i bogobejnych mieszkańców. Mło- 
są uważani za naród „nigdy nie starzejących się | de kobiety i dziewczęta sprowadzali oni na błędne 
aziaci*, Zabawa ta, zwana „befaną*, jest za- |drogi. Wglądnęli w to ojcowie rodzin i dusz- 
bytkiem z czasów pogańskich. Kościół to tole- |pasterze i zaradzili złemu a w rezultacie nikt 
raje, podohnie jak u nas tolerowane są po dziś- dziś nie chce tam pozować artystom, choćby 
dzień prastare, a na poły pogańskie obrzędy no- lci ofiarowywali modelkom i bardzo znaczne su- 
cy świętojańskich, którym lud nasz, z biegiem my. Dla tej to właśnie przyczyny kolonia dzia- 
czasu, nadał podkład chrześcijański. twy Apellesa na Capri z każdym rokiem coraz 
Capreę zamieszkiwali niegdyś osadnmiey bardziej szczapleje. Plewy wiatr unosi, męty o- 


(włązanka wrażeń z podróły) 


Pobyt nasz pod niebem włoskiem miał się 
ku końcowi. Tęsknota za krajem i obowiązki wo- 
bec niego nawoływały do powrotu do ognisk do- 
m owych. 

Z wieczora przygotowaliśmy się do podró- 
ży, pożegnaliśrny się ze znajomymi, wyrówna- 
liśmy rachunki hotelowe, a nazajutrz, przed 
wschodem słońca wybraliśmy się po raz ostatni 
na Capri, by raz jeszcze ogarnąć wzrokiem tę 
rajską krainę. Ruszyliśmy na szczyt najwyższy 
skał caprejskich : na Monte Solaro. 

Pniemy się po gładkich drogach zygzako- 
watych, coraz wyżej i wyżej. Zdążamy ku Ana- 
capri, miasteczku, które dominuje nad wyspą i 
jak biała girlanda zdobi szczyty brunatnych ko- 
łosów skalnych. 

Cisza dokoła. Ani jednego człowiek nie 
spotkaliśmy po drodze. Po lewej stronie drożyny 
czarne, pionowe ściany skał, po prawej ogrody, 
winnice, morze. 

Ale oto przed nami głęboka, naturalna fra- 
muga, a na jej tle bieleje wysmnukła, ulotna po- 
stać Najśw. Panny z Lourdes. Śnieżno-białe. 
długie szaty Madonny opasuje wstęga błękitna; 


M R = = 


greccy. Jeszcze za czasów Tyberyusza Grecy sta- |osiadają. a świat artystyczny reprezentują teraz ,nad głową aureola z dwunastu gwiazd, a u stóp 


nowili większość zaludnienia. W ciągu stulecia (na tej zaczarowanej wyspie artyści prawdziwi, z 
wynarodowili się oni i zmieszali z antochtonami. | powołania, z Bożej łaski. Jest ich niewielkie 
Mimo tego iednak i dziś jeszcze w rysach ich | grono. 


m: 


| Bogarodzicy migoce żółte lampa ofiarna. Wszyst- 


ię: to nastraja nas pobożnie; klękamy przed św.|z góry nie tyle już nam imponują, jak wtedy, 


|statuą i śpiewamy chórem : 


lgamy się po schodach Kamiennych i oglądamy | -,,, i pi <a se 
AE FN zwaliska zamiku Barbarossy. Jesteśmy gpryši rzeki ku drogiej sercu krainie sarmac- 
już niedaleko od najwyższego na Capri szcyytu. 
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morm S E E aa ea 
„Nie opuszczaj nas l 
Nie opuszczaj nas | 
Matko, nie opuszezaj nas! ,.. 


przejażdżek drogą morską. Na wyżynach wszystko, 
co ich nie dosięga — maleje, tak — w świecie 


i duchowym, jak i zmysłowym. 
i i it «plski | 4 
Wiatr unosi echa modlityry p'blskiej hen ku Ze szczytu Monte Solaro mogliśmy przesłać 


falom morskim, ku szczytom Monte Solaro, a j ostatnie pożegnanie Neapolowi i pełnym krasy 
Anioł-Stróż _ cal nasze pesa * Stóp, (tonu | ogb okolicom Jeszcza*raz spojrzało się na „bella 
Królowej Korony P'olskiej... | | Napoli*, na Castell" sant’ Elwo i owianą urokiem 
W kościółku di San Michele na Anacapri | poszri zatokę lazurową, najpiękniejszą na świecie. 
słuchamy mszy św. Ks. wikary, który praed świę-|Zą skalistym przylądkiem — Procida i Ischia 
tami chciał nam towarzyszyć łodzią z Sorrento | a naprzeciw Sorrento, Torre Aununziata, T. qi 
do Marina Grande, zaprasza nas na śniadanie. | Greco i pełen „grandezzy“ Wezuwiusz. A hen 
Żegna się z nami serdecznie, życząc „buon viaggio". | hea w głębi błękitny półwysep Gaeta. 
Mijamy Anacapri, u którego krańca szumią 

dwie stare, wyniosłe pimie. Widać je tek z doł'a, | widzi 
gdy się dopływa łodzią do „Grotta Azzura. Wspi- 


Dalej już wzrok nie sięga, ale duch nasz 
al za Gaetą — Rzym, Florencyę, Bolonię, 
Wenecyę. Serce rwało się hen, tam w świat, poza 


kiej. 

Miło i błogo nam było pod niebem włoskiem, 
pod jego słońcem i lazuram:. Zachwycały nas 
wdzięki ı krasy klasycznej Italii. Lecz niepo- 
dobna było oprzeć się głosowi serca, tęsknocie 
za naszymi borami szamiącymi, za wonnemi łą- 
kami, bujnymi łanami, za tą naszą, swoją, polską 
ziemią ojczystą, zroeszoną krwią bohaterów i o- 


krytą sławą nieśmiertelną wielkich przodków 
naszych... 


Wstępujemy do kapliczki, zbudowanej na gru- 
zach świątyni Citalii. W sąsiednim domku pu- 
stelniczym niza rożaniec młody eremita. Fiłogo- 
słąwi nas... 

Wreszcie jesteśnny u wierzchołka Mo'ate So- 
laro, wyższego ośm razy od lwowskiej wieży rą- 
tuszowej. Anacapri, Gapri, z ich willami, winni- į 
cami, skałami leżą u stóp naszych. VVidziane 


KONIEC. 


gdyśmy patrzali na nie z blizka lub podczas 


mmr RAZER i POR ZZ D z 


Drobne ogłoszenia 
pe 4 hl. od wyrazu. 


Z m w 


„Garderoba ziecim::* 


z dedatkam!: „Dla młodzieży”, „Praktyczna gospodynt*, „Kąelk dla 
dsleci* i d>datek Bteracki dla dzieci, wychodzi punktualnie t-go każdegc 


Nowe! 


©. k. kolej państwowa, 


Pasztet Pain de gibiers 


wypieksny, funt 2 kor, 
Kazimiera Matczyńska, — „23 


miesiąca 


Mnichówka 80. Prenumerate przyjmują wszystkie księgarnie w kraju i zagranicę. 


Akac i nasienie wysyła Zarząd lasu 


nakładem R. Landaua, we Lwowie al. Czarnieckiego 3. 
Przedpłata kwartalne wynosi kor. 1'20, z przesyłką w Austry: kor, U 


ZII 


Z atari» JPWĄŁE. 


ry 

a 

€ k jerzehnie č 

Wełniane suknie wierze S 
całkowicie uszyte, zo sznurówką i podszewką, naieżycie * 

szerokie, obiętuść w pasie dowolus, wedle pięknych wro- a 

> rów modnych : (> 

© 

| sej 

JP 

Ex 


Tanie ! | 


Pociągi lokalne. 


(Czas środkowo-ezropajski). 


193 do Brruchowie (od 6 maja do 23 ia wł.) 6-05 
a= | w modnych: | „o RY prątki s r 23 września wł.) 6:05 rano, 2 28, 
Terskie, 1 kilogram po rE | > 2 Ta a SK kadu Kok Ia gładkie sztuka j 30 pE 36 popołudniu (od 6/5 do 23/9 wł. w nie- 
werh =; jazz OR A à kę ka za k. %—, W krntki JIa bez połysku sztuka za k. 1:90 dziele i rz. k. święta); 900 przed połudn. i 13:40 
Canada E Kosiarki a] gą ba 4 u wysyła ne Żądanie co najmniej 2 sztuk za powziątkiem popołudniu (od [6 do 31/8 wł. codziennie) $'34 wieczór 
st Canada - Kosiarki „N O2 j Anne. Kentezeckn, Svratka, | 108, Czechy. do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli) 
c _— ZĘ jerwsze znmówieni rzekona każdego v znakomitej JA” i 
Łicy acya wyrób pierwszego rzędu 141 K Ce” Bo yi edzi uiubtosych Buxtea. do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9:15 przed południem, 
40 krów, 26 koni i narzędzi rolniczych —' i 4 |] pana popoład e, (od 18/5 2o Y0 cod ienr ie) FLA popoł. 
odbęć je się 14 marca godz. Io rano w, LT y , popołudniu. (od 13/5 do $!9 codziennie) 3'14 popoł. 


licz, = zięciokilomewowem Oddslenia od 
kolei. 197 


í- | mma 


i : À. Kralóskiego 
Zarząd pasieki w dJeżieraa= 
aach m4 Hosnzazów, wysyła w pięcioki 
lowych blasaankach, wszystko  opłaśnie, 
prawdziwy MAILGd lipcowy w cenić 6 kor. 
50 hal, a wybormy miód lipowy w cenie 
7 koroa. Wysyła również miody piso 
wdagęzególnionu Ba kuku wystawach, a tv' 
stołowy kazztelański, Królewski i miody 
pitne owocowe jak Borówczak, Maliniax, 
Dereniak, Wiśniak, Winogreniak, Ożynisk 
fed. w pięciokilowych blasaankach, wszyst- 
ko upłatne w cenach od 6 kor. 40 hsl. 
do b_kor. Bo h. Cenniki na, życzen.e 
franko. 195 


hiwi E 
sorka i (U rym ni, istish lm 
Ph. Mayfarth i Ska "m: 


fabryka maszym i oedlewarniu żelaza. 


Frankfurt nM., Berlin, Paris, 


Ilustrowane cenniki darmo i franko. 


sku 0” © wo CÓW > E w WCS Z 


atò Pm 


Filie: 


w Krakowie, 
w Czerniowcach , 
w Tarnopolu. 


Kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 1 monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nie liczac żadnej prowizyi. 


Zlecenia gsieldowe 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj co do 


pewnej i korzystnej 


A_olkacyi RAapiLraIO vw. 


Wszelkie kupony i wyłosowane papiery wartościowe 


wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. 


Nadto zaprowadzono na wzór jinstytucyj zagranicznych tak zwane 
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Za opłatą 50 do 70 koron rocznie, 


Colosseum 


A è AG nowy program, 
Codziennie przedsiawieńón o S-mej. 


lenin, o 4 popoł. io Q wieczorem. 


wlej m J 


we Z£Zwowie. 


GSR "w E 


I D>posit*). 


depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłacznego użytku 


do Szczerca 10:45 przedpoł. (od ż7!5 do 16/9 wł) w niedziele i 
rz. k. święta). 


do Lubienia 2:01 popołudniu (ód 13/5 do 61/9 w niezdiele i rz. 

k, święta). 
Przychodzą do Lwowa: 

z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 707  przedpoł. 
3-26, 5-09 popołudniu i 820 wieczór, (od dhe do 
23 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 10-00 
przedpołudniera, 1:46 popołudniu, (od 1 czerwca do 
31 sierpnia wł. codzienme) 9:35 wieczór. 

z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie) 1:15 popoł., (od 13/5 


O©dchodzą ze Lwowa : 
| 
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w niedziele i rz. k. święta) 1010 wieczór. 

ze Szczerca od 47|5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
9:40 wieczór. 

z Lubienia ad 13/5 do 16/9 wł. 
o 11:50 wieczór. 


SP mieędziele i święta dwa przedsta- | do 9/9 wł. codziennie) 9:25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 


w niedziele i rz. k. święta o 
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akcyjny Bank hipoteczny 


Jkspozytury: 
w Stanisławowie, 


w Podwołoczyskach, 
w WNowosielicy. 


EC 
” 


Bezpłatne przeglądanie numerów 


losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


U hpezpieczanie losów 
przed stratą z powodu wylosowania. 


Oddział depozyłowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje 
na żądanie książeczki — 


bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 


' pod własnym kluczem, gdzie bhezyiecznie 


a dusfircEnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 


W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


4 
4 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografii Pillera. Neumanna i Sp. 


